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Misja Herriota.
DOUMEROWI NIE UDAŁO SIĘ UTWORZYĆ GABINETU.

Paryż. (Telef wł.) Dotuner zrz>ek! się misji flacJL Rozstrzygnięcie, które miałoby być uauSD- 
tworzenfa gabinetu. Prezydeut Doumergue we- no za możliwe do przeprowadzenia natychmia­

stowego, polegałoby na oetempłowazdn biletdw 
bankowych. Dochód z tej operacji przyniósłby

Rząd uzyskał votum zaufania.
OŚWIADCZENIE PREZESA KLUBU CH. DEM. POS. CHACINSKIEGO.

(ITelefonem od naszego korespondenta)*

Warszawa. Na "bzwartkowem posiedzeniu 
seymiu toczyła się dalsza dyskusja nad oświad­
czeniem rządu. W  imieniu Ch. Dean. przema­
wiał prezes Chadński. ■*

ZNACZENIE KOALICJI PARLAMENTARNEJ.

W  dojściu do skutku obecnego rządu par­
lamentarnego widzi zwycięstwo rozumu pań­
stwowego i dowód wzrostu kultury parlamen­
tarnej. Zbyt wielkie przed nami stoją zadania, 
ażebyśmy mogli icłh dokonać w walce; ponie­
waż w warunkach naszych nie zanosi się na to, 
ażeby jedno stronnictwo uzyskało większość, 
musi nastąpić kompromis. Dlatego chętnie klub 
Ch. Dem. wziął udział w tworzeniu rządu par­
lamentarnego.

O RZĄD SILNEJ RĘKI.

Obawiamy sic dużych trudności w tworze­
niu programu tego rządu, ale mamy nadzieję, 
ie  zapowiedź p. premjera: Rządzić, to znaczy 
działać", będzie rzeczywiście programem dzia­
łalności rządu, a nieitylko mocnym zwrotem na 
zakończenie expose.

FUNDAMENTALNY WARUNEK PRAWO- 
RZĄDNOśa.

Nie moglibyśmy brać udziału w rządzle, 
który przechodzi do porządku dziennego sad 
objawami gwałtu i samowoli, jakich byliśmy 
obecnie świadkami w wojsku, choćby nawet 
płynęły z najszlachetniejszych pobudek. Prze­
strzeganie praworządności musi być kamieniem 
węgielnym rządzenia. Wszyscy muszą przed 
majestatem prawa 1 konstytucji się ugiąć.

O SZCZEGÓŁOWY PROGRAM GOSPODAJL 
CZY

Oczekując od rządu szczegółowego progra­
mu, uwłaszcza w  dziedzinie gospodarczej i fi-

Przyjęcie traktatu

nansowej, oświadczymy, że darzymy go zaora* 
nlem i udzielimy mu poparcia.

Wyczekujące stanowisko żydów.
Po®. Reich w imieniu Koła żydowskiego oś­

wiadczył, że Zjednoczenie stronnictw polskich, 
osoba premjera obecnego, nie wzbudza nieufno­
ści wśród żydów, jak wzbudzał rząd poprzedni. 
Oczekuje czynów, ażeby przejść do stanowiska 
pozytywnego wobec rządu premjera Skrzy dr 
Skiego.

ATAK NA PREZYDENTA RZPLTEJ.

Pos. Bryl zaatakował Prezydenta Rzeczypo­
spolitej za to, że pominął mniejszości klubowe 
polskie przy konferencjach ostatnich, za co 
p. Marszałek przywołał go do porządku, za­
znaczając, że krytyka tafii jest niedopuszczal­
na. P. Bryl stanął także w obronie mniejszości 
nasadowych, twierdząc, że i ord mają jakieś 
prawa do zabierania gt-osu tak, jak stronnictwa 
polskie. W  stosunku do rządu zajął stanowisko 
opozycyjne.

Pos. Popie! w imieniu N. P. R. oświadczy! 
poparcie rządowi. Pos. Karau (Zjedn. mera.'’ 
zaatakował min. St. Grabskiego i zajął wobec 
rządu stanowisko wolnej ręki.

Dobrą naukę dał pos. Brylów? pos. Jere. 
mfcz (Klub Białor.), przypominając słowa 
p. Prezydenta, że Polska jest dla Polaków, 
Oświadczył, że nie żywi do niego żadnej ura­
zy, iż nie zaprosił w czasie narad nfró tworze­
niem rządu innych grup mniejszość

Po kSfcu innych drobniejszych przemówie­
niach, odrzucono wniosek N. P. Gh-owców 
<j imienne głosowanie i przyjęto do 
oświadczenie rządu,

locarneńskiego
PRZEZ SEJMOWĄ KOMISJĘ SPRAW. ZAGR.

Warszawa. W e czwartek odbyło się posie­
dzenie komisji spraw zagranicznych, na którem 
kolejno przemawiali: pos. Dębski (PSL), Duba- 
liowicz (Ch. N.), Sokolnicka (Zw. Lud. Nar.), 
piemjer Skrzyński, /pos. Rudziński (PSL) i inni.

Pos. Chadński (Ob. D.) zgłosił wniosek na­
stępujący:

„Komisja przyjmuje do wiadomości oświad­
czenie premjera Skrzyńskiego (w sprawie trak­
tatu locameóśkiego. Prz. Red.) w tem zrozu­
mieniu, ż> nienaruszalność wschodnich granic 
Niemiec została potwierdzona, że nota do Nie­
miec nfa stwierdza przywilejów Niemiec 
w sprawie obowiązku członlka Ligi wobec na­
pastnika, dalej, że dodatkowy układ francu­
sko-polski nie będzie ograniczał naszego so. 
juszu z Francją i że Polska otrzyma stałe

miejsce w Radzie L igi".
Pos. Rudziński postawił wniosek o uznanie, 

że podpisywanie aktu locameńskiego przez 
Polskę jest niedopuszczalne).

Pos. Dubanowicz zgłosił wniosek, uznający 
za niepotrzebne podpisywanie przez Polskę 
wstępu do układu arbitrażowego z Niemcami 
i noty do Niemiec w  sprawie ant. 16 Ligi i do 
dodatkowego układu francusko-polskiego.

Pos. Dębski zgłosił wniosek: „Komisja 
spraw zagranicznych przyjmuje do wiadomo, 
ści sprawozdania p. ministra". Wniosek ten 19 
glosami przeciw 5 („Wyzwolenia1* i Chrz* 
Nar.) uchwalono. Wniosek pos. Dębskiego obej­
mował takżo motywację, ale komisja odłożyła 
ją do uzgodnienia i późniejszego załatwienia- 

—— o0o~—
i

Rzekoma wyprawa policji warszawskiej do Wilna.

Na drugiej stronie numeru ogłaszamy 
sa żydowskim „Naszym Przeglądem*4 t. zw. 
ugodę polsko-żydowską, t. j. ustępstwa, ja­
kie w  dziedzinie samorządu gminnego, 
szkolnictwa i wojskowości poprzedni rząd 
panów Grabskich porobił na rzecz żydów.

Oceniając je pod względem merytory­
cznym, dochodzimy do przekonania, że 
niektóre z tych punktów nie sprzeciwiają 
się polskiej racji stanu; żydom mieszkają 

cym w  państwie polskiem zapewniają te 
prawa, któreby im pozwoliły kultywować 
swoją narodową i religijną odrębność, do 
czego mąją prawo. Nie wierząc w  dobro­
wolną asymilację mas żydowskich z polsko­
ścią, ani w  skuteczność (nie istniejących 
zresztą u nas) ustaw wyjątkowych, byliśmy 
i jesteśmy ciągle za wyodrębnieniem żydo- 
stwa w  dziedzinie naszego społeczno-kultu­
ralnego życia. Stanowisko nasze odpowia­
da zresztą, przynajmniej co do zasady, pro­
gramowi najsilniejszego dziś ugrupowania 
politycznego żydów.

Nie wszystkie jednak punkty „ugody** 
Irzymają się granic nakazanych względem 

na suwerenność i narodowy charakter pań­
stwa. Należą tu zwłaszcza punkty, w  któ 
tych przyznano żydom prawo używania ję­
zyka hebrajskiego na zebraniach publi­
cznych, a całe szkolnictwo żydowskie zró­
wnano w  prawach ze szkolnictwem publi 
cznem, polskiem. Pierwsze ustępstwo stwo­
rzyłoby sytuację wprost nieznaną nigdzie 
na świecie, —  że pewna część ludności mo­
głaby sobie radzić w języku niezrozumia­
łym zupełnie dla społeczeństwa, będącego 
gospodarzem na swej ziemi; zyskałaby 
tor ten sposób nadzwyczajny sposób rewol- 
towania swoich współwyznawców, —  żaden 
bowiem urzędnik nie mógłby się zoriento­
wać co do tendencyj politycznych zgroma­
dzenia. Nie może też być mowy o bezwa- 
runkowem zrównaniu szkół żydowskich 
z polskiemi; prawa publiczne mogą szkoły 

Żydowskie uzyskać wyłącznie za cenę do­
puszczenia państwowej kontroli. O tem zaś 
W „ugodzie** cicho.

Najgroźniejszym jednak momentem w  tej 
„ugodzie*4 jest nie tyle jej treść, ile tatra*

Wczoraj donieśliśmy za „Nowym Dzien­
nikiem44, że tę ugodę miano zarejestrować 
w Lidze Narodów,, czyli jej wykopanie pod­
dać pod jurysdykcję międzynarodowych 
trybunałów. Dziś zaś „Nasz Przegląd44, za 
leaderem amerykańskich żydów, MarscHal- 
lem powtarza, że „ugodą polsko-żydowska 
została zarejestrowaną przez sekretarjat je- 
neralny Ligi Narodów, —  ie  wszystkie pań­
stwa będące członkami Ligi Naród., otrzy­
mały urzędowe kopje ugody, ie  —  wresz­
cie —  ugoda nabrała znaczenia międzyna­
rodowego I znajduje się pod ochroną Ligi 
Narodów4*.

W  ślad za tą wiadomością „Naszego 
Przeglądu*4 ukazała się doniesienie urzędo­
we P, A. T-ej, że —  niema mowy ó reje­
strowaniu ugody polsko-żydowskiej w  L i ­
dze Narodów, ponieważ1 rejestruje się tam 
tylko umowy międzynarodowe, a  „ugoda4* 
i  żydami tego charakteru! niemą, - r ; ;

Chcemy wierzyć i wierzymy rządowi 
p. Skrzyńskiego, ie  dni on, ani teź jego po­
przednik nie rejestrował „ugody44 w Sekre- 
tarjade Ligi Narodów. Byłaby to przecież —  
zdrada narodowa, za którą dany rząd zo­
stałby w  przeciągu 24-ech godzin zmiecio­
ny z powierzchni życia politycznego. Obu­
rzaliśmy się i oburzamy na sam pomysł za­
wierania „ugody** przez rząd polski z pe­
wną częścią obywateli! Jest to bowiem nie- 
moralność i niedorzeczność zarazem! Ale­
śmy mieli na tyle zaufania do patrjotyzmu 

naszych ministrów, by wierzyć, że głup­
stwo. które zrobili, zechcą zamknąć w  obrę­

bie czterech ścian polskiego państwa. Tym­
czasem wydostało się w  Europę, a —  jak 
zapewnia Marschall —  zostało urzędownie 
zakomunikowane osłonkom Ligi Narodów 
i poddane pod kontrolę jej Rady. Rząd 
polski przez P. A. T. przeczy, by on to zro­
bił! Któż więc? I następnie na jakiej pod­
stawie p. Marschall mógł publicznie mówić 

o nadaniu „ugodzie** charakteru międzyna­
rodowego układu?

Są to rzeczy, których lakoniczne donie­
sienie P. A . T. nie rozwiązuje. Rozwiązać 
je musi rząd p. Skrzyńskiego! I rzeczą win* 
no być Sejmu do tego go skłonić!

W  końcu niećh nam będzie wolno 

wyciągnąć ostateczne wnioski z całej tej 
sprawy:

1) Ani poprzedni, ani obecńy rząd nie 
ośmieliły się zawiadomić społeczeństwa poi 
skiego o „ugodzie44; na wszystkie uporczy­
we pytania odpowiadały milczeniem. Po- 
dejrzywamy, że rozumieją już całą niedo­
rzeczność układania się z częścią obywa­
teli państwa i związywania się osóbnemi,

zwał do siebie Iterrlota j powierzył mu mandat 
utworzenia rządu. W  kołach politycznych prze­
widują możliwość utworzenia gabinetu pod 
jego przewodnictwem ] z udziałem radykałów, 
n$8 biorących poprzednio udziału w kartelu 
lewicy. Na posiedzeniu frakcji radykalnej 
part# postanowiono uczynić wszystko, by umo­
żliwić socjalistom wstąpienie do rządu. Następ­
nie odbyły się narady z frakcją kartelu, na 
których Błam twierdził, ie socjaliści gotowi są 
do koncesji na rzecz gabinetu, który podejmie się 
zrealizowania programu kartelu. *

WSTRZYMANIE INFLACJI GŁÓWNYM 
CELEM HERRIOTA.

Paryż. (PAT) W  toku narad, przeprowa­
dzonych w  nocy z kilku deputowanymi socja­
listycznymi, Hecnriot objawił zamiar podjęcia 
jak najrychlej zarządzeń, celem uniknięcia In-

Londyn. (PAT.) „Moming Post** donosi z 
Konstantynopola: Turcy czynią przygotowania 
na wielką skalę do ewentualnej wojny, jakaby 
mogła wyniknąć na tle konfliktu o Mossul.—  
Ogromne transporty amunicji w każdym tygo­
dniu przybywają do granie tureckich. Nowy

przy podpływaniu paktów bezpieczeństwa 
w dniu 1 grudnia w  Londynie, nic jeszcze nie 
jest wiadomo. Reuter dowiaduje się, że rządy 
interesowane byłyby skłonne, aby reprezento­
wali ich ambasadorowie oraz posłowie w  Lon­
dynie. i i; I, j

W  „ROZBROJONYCH44 NIEMCZECH...

Berlin. (PAT.j. Policja wykryła; tu ponownie 
wielki magazyn broni i amunicji, między inne- 
mi 5 kulomiotów i kilka skrzyń z granatami 
ręcznymi. Broń ta była własnością organizacji 
hitlerpwiskiej Prus Wschodnich.

! ! CZICZERIN W  PARYŻU.

Paryż. (PAT.). Przybył tia dziś rano Dzicze- 
rin. .; ! ■ ^  j !•.$.. I i 

NAG ŁY ZGON EGIPSKIEGO PREMJERA.

Berlin. (PAT. WBK.)’. „Local Ańzeiger" do­
nosi z Kairo, że prezydent ministrów Ziwar par 
5zą umarł. Dotychczas nie można było stwier­
dzić, czy zmarł on śmiercią naturalną,

nflo.-Lin n-s»

poza konstytucją, paragrafami w  stosunku 
do nich.

2) Jeśli zaś dotąd jeszcze tego nie zro­
zumieli, to ten proces myślowy winno im 
przyspieszyć to, co —  według „Naszego 
Przeglądu** —  powiedział p. Marschall po 

zapoznaniu się z treścią hańbiącego Polskę 
dokumentu.

„Louis Marschall —  czytamy *=— pod­
kreślił, że ugoda wcale nie troszczy się 
o ulgi ekonomiczne dla żydów w Polsce, ani 
o kredyty dla kupców polskich, co jest naj­
hardziej naglącą potrzebą. Ugoda wogóle 
nie zawiera w sobie bardzo ważnych pnnk- 
tów koniecznych dla naprawy życia żydo­
wskiego w Polsce44.
Otóż —  mamy prawdziwe źydowstwo! 

Nie dość mu ustępstw zawartych w  ugo­
dzie! Myśli o „ulgach ekonomicznych**, któ­
re w  rezultacie rozumieć należy jako spe­
cjalne dla niego przywileje gospodarcze 
i handlowe. Nie dość, że do Genewy za­
wlekli żydzi sprawę swoich „krzywd4* w  Pol­
sce, —  myślą o jej zupełnem zawojowaniu 
gospodarczemł

Na te machinacje żydów graniczące ze 
zdradą stanu, należy się od społeczeństwa 
polskiego odpowiedź...

prawdopodobnie 4 do 5 mijardów. Miałyby one 
służyć jako gwarancja zalkzek rządu w Banku, 
francuskim, przyozem podwyższenie tych zali­
czek nie mogłoby nastąpić o więffcszą sumę, 
niż 1.500 mijonów złotych.

PAINLEVE MINISTREM WOJNY?

Paryż. (PAT. Wolff.) „Excelsior“  dowiadu­
je się, że Hem’ot ma zamiar skłonić Painle- 
ve‘go do przyjęcia teki ministra wojny.

NAJCIĘŻSZY KRYZYS GABINETOWY 
FRANCJI.

Paryż. (PAT) „Petit Parisien" uważa, że 
; obecny kryzys mitnisterjalny jest może najtru­
dniejszy z/d wszystkich, jakie przechodziła re­
publika.

daitM sa potrzeby wojska. Oddziały wojskowy 
znajdujące się w pogranicznych okręgach, są 
trzymane w ustawicznem pogotowiu wojemiem 
i często dokonywane są ich przeglądy. Błędem 
byłoby —. kończy dziennik —. wiadomości te 
lekceważyć*.

Przeniesienie dyrekcji kolej. % Gdańska do Byd­
goszczy. —, Zerwanie bezsensownych umów.

Warszawa. Na posiedzeniu senackiej komi­
sji skarbowo-budżetowej pod przewodnictwem 
sen. Adehnama (Ch. D.), rozpatrywano sprawę 
rezolucji senatu co do przeniesienia dyrekcji ko- 
lejoiwej z Gdańska do Bydgoszczy. Komisja 
przypomniała rządowi, że przeniesienie dyrekcji 
do Bydgoszczy będzie połączone ze zamcznemi 
oszczędnościami Przedstawiciel kolei zapewnił 
uroczyście, że przeniesienie to odbędzie się 
w przyspiesza cer a tempie. W  wyniku narad mul 
tą sprawą przyjęto wniosek sen. Nowodwor­
skiego o powierzenie jej referentowi budżetu 
młnisteratwa kolei.  ̂ 11 ! !

Następnie marszałek Trąmpcżyńlslki wniósł, 
aiby na jednelm z najbliższych posiedzeń senatu, 
senat’ przystąpił do rozpajtrzeniią kwestji, czy 
f-aństwo polskie jest obowiązane dotrzymywać 
bessenaownych kontraktów na długoletnie do­
stawy, jak to było w ministerstwie kolei, po­
dobnie I w ministerstwie spraw wojskowych, 
któro tb kontrakty zawicnano w okresie infla­
cji. Według opinji pracowników kontraktu je 
państwa nie ohowifl&uia<

Pisana wczorajsze przyniosły następującą 
wiadomość z W ika:

„Przybył tu ku&peikitor policji Snarskł, zna­
ny z inwigilacji marszałka Piłsudskiego1. Krążą 
pogłoski, żo jednocześnie przybył on z dwiema, 
brygadami wywiadowczej policji politycznej 
w związku z ostatniem zajściem w redakcji 
„Dziennika Wileńskiego** i  zmianą nazwy ko­
szar. Foz&tem twierdzą, że Snasrski przybył tu 
celem iniwigiila j i  oficerów 1-go pułku Legjo- 
nófw**.

TOW ARZYSKIE TŁO SPRAW Y*

(1Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa. Snamki fototnio wyjechał dc 
WilnaL. „Przegląd Wieczorny** podaje w tej 
sprawie wiadomość, że }ak5ś b. oficer, również 
nazwiskiem Snarski, został postrzelony przez 
majora Piątkowskiego koło Wilna. Sprawa roz­
grywa się na tle towarzyaktem. Piątkowski 
mścił się za swą żoną. Zastał Snargkiego 

w mieszkaniu żony.

Turcy gotują się do wojny z Anglją.

budżet amnji tureckiej przewiduje ogromne wy-

Pakt locar. podpiszą ambasadorowie.
Londyn. (P A T ). Biuro Ręutera dowiaduje 

eię, że w  sprawie zmiany porządku dziennego

Na drodze do oszczędności.

W  związku z powyższem podaje nam nasz 
korespondent warszawska:

mmmamrn

skarbu stanie przed Sejmem
W  dniu 9 grudnia, j ~ i/i

Warszawa. Konwenit seniorów sejawwych 
tonowił najbliższe posiedzenie odbyć dnia 
grudnia. Na* posiedzeniu tem min. skarbu 
iżechowskl przedstawi izbie expose rządu.

;to będzie ministrem spraw wojsk.?
Warszawa. 'Kwestja obsadzenia teki minl- 
*i s,praw wojskowych nie jest jeszcze zdecy- 
wana. Wymieniają jako kandydatów gen. 
igowskiego, Sosnkowskicgo I Kulińskiego, 
wią, że gdyby był gen. Żeligowski ministrem 
jny, tlą szefem sztabu zostałby gen. Soen-

B. MINISTER SIKORSKI NA  URLOPIE.
Warszawa. (AW ) Kierownik Ministerstwa 

spraw wojskowych, gen. Majewski, udzielił gen, 
Sikwskimm 3-mio8ięcznego tulopu.

^ DIECEZJA CZĘSTOCHOWSKA*
Tworzona obecnie na mocy bulli Papieskie] 

„V ix dum Poloniao Unitas*4 nowa diecezja czę-. 
stochowska, obejmować będzie następujące de* 
kanaty: 1) Częstochowski, 2) Kłobucki, 8) Mę* 
towski, 4) Brzeźnieki, 5) Godlewski (z wyjąt­
kiem parafji Koniecpol), 6) Radomski, 7) Gort* 
kowski, S) Będziński, 9) Zawiercki, 10) Zarze­
cki, 11) Saczowski, 12) Bolesławicki, 13) Wie­
luński, 14) WieruszowsM, oraz parafję Grzyma> 
Iową Wolę. Kościołem katedralnym będzie ko*
&aU) ttoef. UńAatnTr no' ft*csił.riphcmsńa
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„Ugoda polsko-żydowska11 w Lidze Narodów.
Warszawski „Nasz Przegląd44 drukuje „ugo­

dę polsko-żydowską4'4-, zarejestrowaną podobne 
w  Lidze Narodów. Podajemy ją w doslownem 
brzmieniu za pismem żydowskiem:

Polski gabinet ministrów upoważnia mini­
stra wyznań religijnych i oświaty publicznej:

1) do opracowania ustawy, na mocy której 
żydowskie gminy wyznaniowe w całym, kraju 
będą mogły prowadzić swą działalność;

2) do dostarczania projektu rozporządzenia, 
które ma być -wydane przez Radę mnistrów 
przez przeprowadzenie ugody, . dotyczącej 
zmian, jakie mają być poczynione w ustawie 
0 gminach żydowskich z Z lutego 1925.

3) Rada ministrów bierze pod uwagę komu- 
r.i&aty, dostar zone przez ministra wyznań re­
ligijnych i oświaty publicznej, a  dotyczące de­
mokratyzacji żydowskich gmin wyznaniowych 
na terytorjum byłego zaboru austrjackiego. 
Stoi to w związku z poprawkami, jakie mają 
być wprowadzone do statutów żydowskich 
gmin wyznaniowych w Polsce.

4) Gabinet ministrów upoważnia ministra 
W. R. i O. P. do opracowania ustawy, na mocy 
której język żydowski | hebrajski mogłyby być 
używane w żydowskich gminach wyznanio­
wych. Za podstawę dla swej pracy minister 
ma wziąć za wzór porządek, istniejący obecnie 
przy używaniu języków ukraińskiego i biało­
ruskiego na zebraniach ieh organów autono­
micznych.- .

5) Gabinet ministrów oświadcza, że w zasa­
dzie zgadza się, aby normalne organa ustawo­
dawcze udzielały pozwolenia na języki hebraj­
ski i żydowski na zgromadzeniach publicznych.

6) Gabinet ministrów bierze p°d uwagę ko­
munikaty ministra W. R. i  0. P., któremu dane 
zostaje pełnomocnictwo do udzielania w przy­
szłości pozwoleń na obserwowanie soboty, ja­
ko dnia odpoczynkowego, oraz do wprowadze­
nia do szkół publicznych niektórych przedmio­
tów, mających związek z żydostwem (razem 
10 godzin tygodniowo). Może to być wprowa­
dzone w szkołach w tych okolicach, gdzie mie­
szka duż^r”procent. żvdów.

7) Gabinet ministrów bierze pod uwagę alkt 
ministra W. R. i O. P. dotyczący Łweetji przy­
musowego nauczania dla ludności żydowskiej 
Ministrowi W. R. i O. P. wydane zostaje polece­
nie, by uczęszczanie do szkół wyznaniowych 
żydowskich, otworzonych zgodnie z przepisami 
o ludowych szkołach publicznych, było uważa­
ne za wykonywanie ustawy o uczęszczaniu do 
przymusowych szkól powszechnych.

8) Gabinet ministrów Werze pod uwagę ko­
munikaty Ministerstwa W. R. i  O. P., dotyczące 
subsydjów, które minister ma daó żydowskim 
szkołom wyznaniowym, zasługującym na takie 
subsydja.

9) Gabinet ministrów bierze pod uwagę ko­
munikaty Ministerstwa W. R. i O. P „ dotyczące 
praw prywatnych wyznaniowych szkół żydow­
skich. Na zasadzie tej deklaracji pewna liczba 
szkół początkowy och i średnich, ora® prywatne 
seminaria pedagogiczne z językiem wykłado­
wym hebrajskim lub żydowskim otrzymają 
te same przywileje, co instytucje publiczne —  
jeżeli te prywatne instytucje wychowawcze 
okażą, że zasłużyły na te same przywileje, 
przez program swych nauk, które powinny stać 
na wysokości, wymaganej przez rozporządzenia 
ustawowe.

10) Gabinet ministrów bierze pod uwagę 
komunikat Ministerstwa W. R. i O. P., na mo_ 
cy którego wszystkie dzieci wyznania żydow­
skiego, uczęszczające do szkół początkowych, 
mają być uwolnione od pisania w sobotę.

11) Gabinet ministrów bierze pod uwagę 
komunikaty ministrów oświaty i wojny co do 
tego, by dzieci w wieku szkonym i żołnierzp 
(nie w  godzinach służby wojskowej) otrzymali 
możność wykonywania swych zwyczajów reli­
gijnych każdej soboty.

12) Gabinet ministrów bierze pod uwagę 
Uklarację Ministerstwa wojny, które ma wy­
lać rozporządzenie, aby żołnierze żydowscy, 
niechcący otrzymywać pożywienia w kosza­
rach, ale według rytuału żydowskiego, otrzy­
mali w tym celu odpowiednie ulgi.

Zakusy z prawa i z lewa.
(Niezadowolenie z parlamentaryzmu, —  „Nie­
bieskie koszule** we Francji —  Psychołcgja 
francuska. —  Socjaliści austrjaccy. —  Decydu­

jący moment).

N&zadowoieoie z  repufc.ikariskiego i parla- 
fiieaia/iitgo w Europie postępuje, —
gdzieniegdzie nawet przeeftodzi w zdecydowane 
formy ustrojowe. Mamy dyktaturę we Włoszo-h 
i Hiszpanii, —  pół-dyktaturę w Bułgarji Co 
Chwila dychać o zbrojenia się różnych prawico­
wych grup tgłćwiae młodzieży) do walki o oba­
lenie rządów p a r te  erntu* s.' wprowadzenie dyk­
tatury, względnie monaróbji. Tak jest w Niem­
czech. gdzie pracują ,,Vaterianrjische VerbSnde“ 
i Czarna Roichswehr4a44. Podobnie —  na Wę­
grzech, gdzie obóz monarchisty ezny (na szczę­
ście rozdzielony na zwolenników arcyks. Ottona 
i  areykt. Albrechta)* planuje przewrót. Tak sa­
mo w Angłji, gdzie świeżo dopiero zainterpelo- 
wano ministra spraw wewnętrznych z powodu 
tolerowania organizacyj faszystowskich, podo­
bno coraz silniejszych. To samo wreszcie widzi­
my we Francji, gdzie przed paru tygodniami po 
wstała organizacja pół wojskowa, pół-polityczna 
t. zw. n ebleakich koszul.

Z nich wszystkich najwięcej niewątpliwie in­
teresuje opinję ostatni ruch francuski. Bo Frań 
cja doąd zwykła przodować wszystkim nowoś­
ciom rewolucyjnymi. Organizatorami tych „nie­
bieskich koszu?44 są dep. Taittinger, przywódca 
;t. z w. „młodych patrjotów44 I p. Jerzy Yalois, 
dotychczasowy redaktor rojalistycznej „L ‘Acti- 
On frauęaise44 a od niedawna t od aktor faszys­
towskiego tygodnika „Nowy Wiek44. Dwom 
tym politykom udało się podobno do organiza 
cii „niebieskich koszul44 wciągnąć do 5 tys. mło 
dych ludzi, podzielonych —  według włoskiego 
wzoru —  na legjony i sotnie. Na odbytem w uh. 
niedzielę zebianłu przyjęto hasła: —  waloryza­
cji zwycięstwa i narodowej dyktatury, jako idee 
przewodnie stworzonego mchu.

Oczywiście jest to ruch dopiero w  etadjum 
początkowego rozwoju. I  nie wiadomo, czy się 
rozwinie i czy w rezultacie doprowadzi do ja­
kichś konkretnych wyników. Nie brak nawet
1 po prawicy społecznej sceptyków, którzy są 
zdania, że rzecz cała skończy się na żywych 
dyskusjach klubowych, w  czem Francja tak bar­
dzo sirakuje. Istotnie Francją lubi konspiracje
2 rewolucje. Leży to w temperamencie francus­
kiej ludności i  w  jej psychologji, której zna­
mienną cechą jest indywidualizm. Warto przy­
pomnieć, w jakich warunkach dokonywał się 
przewrót r. 1848. Geoffroy w  swojej monografii 
;o Bla.nqui‘m opowiada, że klubowcy gromadzili 
cię w lokalach dostępnych także dla nieczłon- 
Iców. Spiskowcy radzili i dysputowali nad spo­
sobami obalenia monarchji, a publiczność (re­
krutująca się przeważnie ze sfer burżoazyjnych) 
przypatrywała się z lóż, oklaskiwała gorętszych 
mówców, jedn m słowem bawiła się doskonale...

Nie należy jednak myśleć, że autorytet 
parlamentów zachwiał się w opinji tylko kól 
umiarkowanych .sfer zachowawczych. Spotyka 
cię z niezadowoleniem także 2 w kołach lewico­
wych, t. zw. demokratycznych i republikań­
skich, dla których parlamentaryzm był dotąl 
nietykalnem „tabu44. Nio mówimy już o tem, że 
,np. w  Rosji bolszewickiej parlamentu pojętego 
w  demokratycznych formach niema; bolszewizm 
jest w swoich założeniach zaprzeczeniom demo­
kracji. Ala —  co ciekawsze —  nawet socjalizm, 
który, się uważa za awangardę parlamentary­
zmu, coraz częściej pozwala sobie na krytykę 
parlamentarnych urządzeń i nawet gdzienie­

gdzie tworzy swoje własne legjo do przeprowa­
dzenia „poprawek44 w tych urządzeniach.

Ostatnie np. Nry wiedeńskiej „Reichspost44 
przynoszą ciekawe informacje o zakusach 
austrjackiej socjalnej demokracji. I  tak Dr. 
Bauer, jeden z jej przywódców, zwany od pe­
wnego czasu w Wiedniu „czerwonym Mussoli- 

wystąpił ostatnio z groźbą pod adresem 
„rozgadanego parlamentu44. Że to nie .są czcze 
tylko i platoniczno pogróżki, świadczy wykry­
cie stek ów socjalistycznej organizacji t. zw. 
„Republikanie che Schutzbtinde44. Wiadomo było 
dotąd, że te związki służyły soejalnei demokra­
cji w czasie jej wieców i pochodów do „utrzy­
mywania porządku44. Wykryte jednak święto 
statuty dowodzą, że ma się tu do czynienia 
z „czerwonym faszyzmem41 jak pisze „Redcłu- 
post44, —- z organizacjami bojowemi socjalnej 
demokracji, których zadaniem jest utrzymywa­
nie socjalistycznego proletariatu w pogotowiu 
wojennem „na wypadek zamachów ze strony 
reakcji44. Znaczy to w gruncie rzeczy tyle, co 
dążność do zrealizowania „dvktatury proleta- 
jatu‘f, gdy się w pewnej chwili niemoc parla­

mentu objawi ze szczególną siłą. Podobne orga- 
rzacje ma zresztą socjalna demokracja Rzeszy 
niemieckiej i Czechosłowacji.

Zbierając powyższe informacje w jedno, 
przychodzi nam stwierdzić, że —  wszystkie 
warstwy społeczne, bez względu na orjentacje 
polityczne, przechodzą okTes rozczarowania 
w stosunku do instytucji parlamentaryzmu, —  
i że się coraz bardziej mnożą usiłowania, by 
w jej miejsce narzucić państwom dyktaturę.

U nas — > zdaje się —  sprawy jeszcze tak 
daleko nie zaszły. Ale, bodaj czy nie jesteśmy 
w tym okresie, w którym się ostatecznie pogląd 
społeczeństwa na wartości parlamentaryzmu 
ustali albo w sensie pozytywnym, albo też ne­
gatywnym. W  dużej mierze zależeć to będzie 
od tego, jak będzie pracował obecny rząd z sej­
mem. W . Z.

O  c z e m  p is z ą  in n i? . .
Żydzi rządu jednak nie poprą. — • „Rząd półśrodków44. —  P. Stapiński znowu ogląda 

cię za „Komendantem44. —  Armja czeska zbolszewizowana.

Stosunek stronnictw nie wchodzących 
w  skład koalicji do iządu, zaczyna się w y ­
jaśniać. K o ło  żydowskie postanowiło, jak 
donosi „N . Dziennik4*, wstrzymać się od 
głosowania nad ewentualnym wnioskiem 
o Yotum zaufania dla rządu.

. .„Uchwalono jednak, by przedstawiciel 
Koła wyraził z trybuny, sejmowej sympatję 
Koła dla 090by premjera Skrzyńskiego.
Zgodnie z tą uchwali przemawiać będzie 
prezes Koła dr. Reich^.
„D zień  Polski44, organ p. Dubanowicza, 

b. krytycznie ocenia nowy gabinet.
„Niema dziś «  oświadcza —  nikogo 

w kraju, ktoby nie życzył p. Skrzyńskie™ii, 
aby podołał wielkiemu zadaniu, ale to by­
najmniej nie osłabia uczucia niepokoju, któ­
re, mimo wszystko, istnieje, bo wynika 
z głębokiego przeświadczenia, że kryzys, ja­
ki przeżywamy nie da się wyleczyć półśrod­
kami. A  rząd obecny może byó tylko rzą­
dem półśrodków44.

Gwałtownie atakuje rząd „Przy jacie l 
Ludu44, organ Zw. Chłopskiego.

„Jest to rząd —  pisze p. Stapiński —  
wybitnie i zdecydowanie przeciw chłopom.
Magnat-dyplomata-stańczyk hr. Skrzyński, 
świą tobliwy papista (1) konkordat owiec 
profesor endek Grabski, ad-wokat z Bochni 
piastowiec Kiernik, urzędnik en dekujący (l) 
socjalista MoraczewsM —  oto najkrócej uję­
te znamiona ludzi kierowniczych w nowem 
ministerstwie. Pasuje do nich minister koleji 
Chądzyński wódz NPR_owców.

Mamy przed sobą rząd, który 1) reformy 
rolnej nie ruszy z miejsca; 2) będzie się opie­
rał na obszarnikach, fabrykantach, księżach 
i urzędnikach; 3) będzie miał poparcie kie­
rowników placówek socjalistycznych44.
Spodziewa się lednak p. Stapiński, że 

długo to nie potrwa.
„Domyślamy się —  pisze —  kto i jak 

ten okres szlachetezyzny przetnie i dopro­
wadzi wreszcie do,Polski ludowej. Zdawało 
się momentalnie, że stanie się to już w cza-

P. Nowaczyński sfolgował...
Było do przewidzenia, że zawalenie się su­

fitu w Muzeum Czapskich w  Krakowie da 
p Nowaczyńskiemu doskonałą sposobność do 
ponowienia żądania, by Kraików Uwolnić nieco 
od jego archiwalnych i muzealnych zabytków. 
A  znając wehemencję p. Nowaczyńskie g o 
w wystąpieniach przeciw Krakowowi, można 

! się było lękać nowych jego na gród podwawel­
ski ataków. Spotyka nas jednak, na szczęście, 
przyjemne rozczarowanie.

Wprawdzie po katastrofie w  Muzeum Czap­
skich napisał p. Nowaczyński w „Gazecie Po­
rannej44 artykuł w  tej sprawie, ale —  jakżeż 
niepodobny do poprzednich. Stwierdza więc 
w nim lojalnie, że ze swoją naprawdę dziką 
pretensją do Krakowa pozostał odosobnionym 
i zdezawuowanym nawet w „Gazecie Poran­
nej44. W  pięciu numerach wykładały mu —
przyznaje   „kompetentne czynniki44, że —
„raczej należałoby zostawić Krakowowi, co 
krakowskie, a co cesarskiego, cesarzowi44.

P. Nowaczyński okazuje się nadspodziewa­
nie zgodnym. Opinję fachowców przyjmuje do 
wiadomości, a Krakowowi dowodzi, że żądając 
zaboru muzeów krakowskich, nie żywił wcale 
jakichś „dzielnicowych anrmozyj44. Doskonale! 
„Większa jest radość z I jednego grzesznika 
pokutę czyniącego44...

sie minionego przesilenia. Niestety, jeszcze 
nie. Widocznie potrzeba jeszcze tej ostatniej 
próby, aby udowodnić ostatecznie, że niema 
innego wyjścia, tylko jedno jedyne: Naczel­
nik Józef Piłsudski44.

Rozbrajająca szczerość, no i naiwność! 
P. Piłsudski, typow y przedstawiciel „szła- 
chefcczyzny44 w  ujemnem tego słowa znacze­
niu ma być szermierzem Polski ludowej!

Oprócz Zw. Chłopskiego, także „W yzw o ­
lenie44 zajmuje stanowisko opozycyjne. Jest 
tó zrozumiałe, bo mądrość polityczna obu 
tych klubów wyraża się we wzdychaniu do 
rządów*„Komendanta44. Przez jakiś czas łu­
dzono się jednak, że te stronnictwa poprą 
p. Skrzyńskiego. Okazuje się, że by ły  to 
przypuszczenia nieuzasadnione. P. Skrzyń­
ski nie potrafił sobie zjednać tvch stron­
nictw. Koalicja  rządowa rozporządza wpra­
wdzie znaczną większością głosów, ale oba­
wiamy się, że przejście do opozycji „W y ­
zwolenia44, Zw. Chłopskiego i Klubu Pracy 
może podziałać demoralizująco na niektóre 
stronnictwa koalicji.

Cieszyńskie „W iadomości polsko-słowa­
ckie44 donoszą, że czeska part ja  komunisty 
czna zawdzięcza

„swoją silę głosom... armji czeskiej, która — 
jak to się teraz jasno wykazało —  jest zu­
pełnie zbolszewizowaną. Z oświadczeń kól 
politycznych wynika bowiem, że 90 procent 
armji czeskiej oddało głosy swe na stron­
nictwo komunistyczne.

Musi to tembardziej zadziwić każdego, 
ponieważ Benesz wydał ciężkie mil jony na 
rozbicie tego właśnie stronnictwa, wspiera 
jąc materjalme rządowych komunistów, 
zgrupowanych około byłego pos. Bubnika*'.

Wprowadzanie pod jakąkolwiek formą 
polityki do annji jest, jak widać, rzeczą bar­
dzo niebezpieczną. Garnizony czeskie miały 
w  okręgach nieczeskich przeważyć szalę na 
rzecz kandydatów rządowych. Tymczasem 
stało się coś wręcz przeciwnego.

Niemniej jednak zwraca się do Krakowian 
z takim oto grzecznym apelem:

„Posiadacie za wiele! Sami stwierdzacie, 
że nie macie jut gdzie co umieszczać. Tedy 
podzielcie się raz z innymi! Tylko Harpagon 
chowa pod siebie wszystko, nigdy nie chcąc 
dzielić się z innymi. Warszawa pod tyim 
względem Łazarz. Przydałoby się coś i Po­
znaniowi i to właśnie z waszej obfitości, 
a byłoby bardzo pięknym gestem, gdy­
byście kresowemu, ogołoconemu, opus zęzo 
nemu Lwowowi też ,coś udzielili z tego, co 
wam nadto44.
Przyznaję, że mnie ;tem nowy, prawie ser­

deczny ton przemowy p, Nowaezyńaikiego uj 
muje. Ale, namo wszystko, Kraków ud mego 
t*> zależy wyłącznie) nie pójdzie za jego syre­
nim głosem. Bo Kraków, to - Wawel, kościół
Marjacki, muzea i bihljoteki. Uszczuplenie tego 
stanu posiadania odebrałoby mu charakter, na 
którego stworzenie składały się wieki. Więc 
i tę pokusę musimy odpalić, jak odpaliliśmy 
groźbę. Co, przypuszczamy, nie wpłynie na 
zmianę tych dobrych stosunków, jakie zdają 
się łączyć teraz p. Nowaezyńskiego z Krako­
wem.

  ~ ~~OOO —'CTM-—

Z kresów śląskich.
Diecezja śląska. —  Wybory w  radzie miejskiej 
w Cieszynie. —  Kompanje Ślązaków-ewangeli- 

ków z Cieszyna,

Dzień 18 b. m. —  to dzień historyczny dla 
Śląska. W  dniu tym bowiem weszła w życie 
bulla papieska,, mocą której przy regulowaniu 
stosunków kościelnych w Polsce, powołano da 
życia diecezję śląską. Z tym też dniem straci! 
jurysdykcję nad Śląskiem cieszyńskim —  gór­
nośląska część województwa śląskiego była już 
od trzech lat niezależną, administracją apostol­
ską —  książę-bi&kup wrocławski. Spełniły się 
marzenia ludu naszego, który mimo swej 7-le 
tniej już przynależności do Polski, pod wzglę­
dem kościelnym nie był ze swą macierzą ze­
spolony. Odczuwano tu zawsze przykro na Ślą­
sku cieszyńskim, żeśmy byli poza obrębem pol­
skiego życia kościelnego. Odtąd będzie inaczej. 
Śląsk cieszyński chce swej radości dać ze­
wnętrzny wyraz. Czyni się już teraz przygoto­
wania do odpowiedniego przyjęcia Ks. Bisku­
pa Hlonda, którego przyjazd jest oczekiwany 
W Cieszynie wkrótce po konsekracji.

W  ubiegłą sobotę odbył się wybór prezy- 
djum i rady miejskiej Cieszyna. Burmistrzem 
wybrano dra Jana Michejdę, byłego posła i ad­
wokata, wiceburmistrzami pp. Gabrischa (Nie­
miec) i ks. posła Brzuskę. Skład rady miej­
skiej przedstawia się następująco: trzech ^Po­
laków, czterech Niemców, jeden żyd polski i je­
den polski socjalista. Skład prezydjum i rady 
miejskiej daje gwarancję, że drogi każdemu 
Cieszyn będzie terenem zgodnej współpracy 
i że przewodnią jej myślą będzie troska o pod­
niesienie pod każdym względem tej naszej kre­
sowej placówki, tak' mocrno pokrzywdzonej 
przez niesprawiedliwy podział Śląska cieszyń­
skiego.

Już niejednokrotnie prostowano mylne mnie­
manie, jakoby na Śląsku cieszyńskim ludność 
katolicka była mniej narodowo uświadomiona 
od ludności ewangelickiej. Wszyscy ludzie do­
brej woli, interesnjący się naszym skrawkiem 
ziemi piastowskiej, wiedzą, że nasza ludność 
katolicka była zawsze podpotą i ostoją polsko­

ści, że pod względem uświadomienia narodo­
wego wyprzedziła znacznie ludność ewangeli­
cką, której tylko część opowiedziała się za 
Polską. To jednak nie przeszkodziło „Słowa 
Polskiemu44 w umieszczeniu notatki z okazji 
uroczystości pogrzebu Nieznanego Żołnierza, 
że w  obronie Lwowa brała udział kompania 
Ślązaków-ewangelików z Cieszyna. My tutaj 
w Cieszynie o takiej kompanji nic nie wiemy. 
Poszedł w r. 1919 pod Lwów cały bataljon, nie 
kompanją, a bataljon ten składał się przewa­
żnie z żołnierzy katolickich. Lecz cóż to ob­
chodzi „Słowo Polskie44? Wszak pismo to pro­
wadziło kiedyś ostrą kampanję przeciw katoli­
kom na Śląsku; widocznie ten duch jeszcze 
w redakcji pokutuje. A  szkoda, bo poważne 
pismo nie powinno nikogo krzywdzić i niepo­
trzebnie wywoływać niepożądanego u nas 
wygrywania jednego wyznania przeciw dru­
giemu. Taka robota, zwłaszcza na kresach, jest 
szkodliwa.

Cieszyn, w  listopadzie. Żet

Znane przedsiębiorstwo handlowe w Krako­
wie w śródmieściu 1617

posznkafe spdmłka
katolika z kapitałem

od 8 do 10.000 dolarów
Może bvć współpraca. Zgłoszenia

ALBIN JAWORSKI, Kraków -  Rynek 24.

Zjazd Rady Naczelnej Chrz. Dem.
W  dniach 29 i 30 b. m. odbędzie się w  War. 

szawie Zjazd Rady Naczelnej Polskiego Stron­
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji według 
programu następującego;

29 b. m., godz. 9.30 rano Msza św. w  ko­
ściele Dzieciątka Jezus na Moniuszki 3; godz. 
10.30 początek obrad w Klubie parlamentar­
nym Ch. D. w  Sejmie.

Pferwsze plenarnie zebranie z porządkiem 
dziennym: Sprawozdanie skarbnika za rok
1925 —  ref. p. Szymański; sprawozdanie Se- 
kretarjatu głównego -— ref. p. A. Chacińskl; 
sprawozdanie Klubu parlamentarnego; sprawo­
zdanie prac Komisji ordynacji wyborczej —  
ref. p. senator St. Smólskij sprawa sanacji go­
spodarczej —  ks. prałat Adamski; ustalenie 
komisyj i  przewodniczących.

Zebrania komisyj; a) gospodarstwa krajowe, 
go —  przewód, p. potseł Holeksa, ref. p. poseł 
M. Kwiatkowski; b) budżetu państwowego 
przewód, p. poseł W . Bittner, ref. p. poseł 
P. ROmOcki; c) organizacja obrotu pieniężne­
go —  przeyyrod. p. senator St. Smólski, ref. ks. 
prałat Adamski.

Dnia 30 b. m!. odbędzie się II plenarne po­
siedzenia. Na porządku dziennym; a) wniosek 
Zarządu 0 zmianę przyjętego klucza w  myśl 
art. 42 d. statutu; b) rozszerzenie Zarządu głó­
wnego do liczby 25 ,osób i wybór trzech człon­
ków Zarządu; c) sprawozdanie referentów ko- 
misyj i przedłożenie wniosków; ’d) dyskusja 
nad sprawozdaniami i przyjęcie wniosków, 
ewentualnie wybór komisji redakcyjnej; 
c) wniosek o kooptację jednego członka Rady 
Naczelnej. Zamknięcie Zjazdu.

f~-j - o0o i

HKK KRAJOWA.
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Ukaranie wileńskich wichrzycieli*
Kierownictwo min. spraw wojskowych zfr 

wiesiło w  czynnościach dowódcę I. dywizji Le« 
gionów gen. Dąb-Biemackiego, dowódcę 2 pub 
ku legionowego pułk. Kruszewskiego i dowód­
cę 5 pułku podpułk. SkWarczyńskiego. Na sku­
tek tego obowiązki dowódcy I. dywizji leg jo­
nów objął tymczasowo komendant obozu wa­
rownego w Wilnie, gen. bryg. Pożerski, które­
go zastępować będzie pułkownik Pasławski.

Zmiany te pozostają w związku z wysunię- 
tenn niedawno przez oficerów dywizji legjono- 
wej niesłychanem żądaniem zmiany nazwy ko­
szar im. Szeptyckiego na ę  os żary Wolności im. 
Piłsudskiego i napadem na redakcję „Dzień, 
r-ika Wileńskiego44. „Kur. Poranny44 donosi, żę 
gen. Dąb-Biernacki i gen. Dreszer podali się 
■.1 - 0  dymisji.

  o *

50-LECIE POMORSKIEGO TOW. NAUKO­
WEGO. W miastach pomorskich czynią przy­
gotowania do obchodu z racji 50-lecia Towa­
rzystwa Naukowegc w Toruniu. Głownem za­
daniem P. T. N. jest dyskredytowanie pseudo­
naukowych prac niemieckich uczonych na Po­
morzu. W związku z tym jubileuszem powstają 
na Pomorzu nowe oddziały Tow. Naukowego. 
Między innemi w Grudziądzu postanowiono 
stworzyć nowy oddział.

UNIW. WE W ILNIE ZAM YKA W YDZIAŁ 
ROLNICZY. Uniwersytet wileński postanowił 
skasować wydział rolny z powodu zbyt małej 
ilcści studentów. Przeciwko tej decyzji zapro­
testowała rada wileńskiego Tow. rolniczego.

260 TYS. ZŁ NA BEZROBOTNYCH W ŁO­
DZI wyasygnował rząd. Bezrobocie w Łodzi 
ogarnęło z górą 30 tysięcy ludności robotniczej. 
Położenie tej masy wobec nadchodzącej zimy 
przedstawia się krytycznie. Oprócz wyasygno­
wania przez rząd 260 tys. zł. na zakup mąki 
i ziemniaków, miasto podejmuje akcję wyda­
wania bezrobotnym opału i produktów.

NIE ZŁA WOLA, LECZ NIEZROZUMIENIE 
RZECZY. Od ks. prof. Golby, budującego ko­
ściół w Bachowicach, otrzymujemy następują­
ce uwagi* Zdarza się, że starostowie, a czasem 
wójtowie zabraniają kwestować^psobom upowa­
żnionym przez województwo. Jako powód po­
dają ubóstwo w powiecie. Niestety zapominają
0 tem, że kościół ku czci Najśw. Serca Jezu­
sowego w Bachowicach, paw. oświęcimskiego, 
budują przeważnie najubożsi i że groszem że­
branym zasila rzesze bezrobotnych, cieślpw, mu­
rarzy, blacharzy, stolarzy i t. d. Przeto nie na* 
leży utrudniać, lecz zachęcać podwładnych do 
poparcia zbożnego i patrjotycznego dzieła.

ZAWICHOST BĘDZIE MIASTEM. Stara
1 historyczna osada Zawichost w powiecie san­
domierskim, stanowiąca obecnie gminę w ielką, 
zostanie zaliczona w  poczet miast. Zawichost 
w wykazie miast Rzeczyposp ołitej zajmie 189 
miejsce,

OWIECZKI HODURA W  PRZYMIERZU 
Z NIEMCAMI. Donoszą z Grudziądza, iż tam­
tejsi wyznawcy kościoła narodowego zacho­
wują się od czasu jego założenia niezwykle 
prowokująco i starają się wszelkimi środkami 
zrobić reklamę dla tej sekty na podatnym nie­
stety obecnie wskutek panującego bezrobocia, 
gruncie tegoż uprzemysłowionego miasta. Ko­
ściół hodurowców jest w tym stopniu „naro­
dowym44, że zbratał się z pewną sektą niemie­
cką, urządzając w  jej kaplicy „nabożeństwa44, 
naśladując zresztą w ceremonjach i obrządkach 
kościół katolicki.

MANGOTT UWOLNIONY. W  procesie Man- 
getta we 'Lwowie, oskarżonego o zabicie 
dwóch sióstr Zwerling, zapadł wyrok uwalnia­
jący oskarżanego. Na wniosek prokuratora za­
rządził jednak trybunał zatrzymanie Mangolta 
#  areszcie śledczym.

14-LETNIA DZIEWCZYNA ZABÓJCZYNI 
OJCA —  UNIEWINNIONA. W  Łodzi odbyła 
się rozprawa przeciw 20-letniej Emmie Dro- 
ger, oskarżonej o zadanie ojcu swojemu pod­
czas bójki rodziców uderzenia toporzyskiem, 
skutkiem czego ojciec po kilku dniach zmarł. 
Emma zeznała, iż ojciec jej, alkoholik nałogo­
wy, katował ją i matkę i w  krytycznym dniu 
w  r. 1918 chciał zabić matkę nożem kuchen­
nym. Świadkowie zeznali na korzyść oskarżo­
nej, wobec czego sąd wydał wyrok uniewin­
niający.

U  SZEROKIM ŚWIECIŁ
  o-----

Niemcy aresztuję ludzi za czytania 
polskiej gazety.

O niesłychanym fakcie donosi „Gazeta OL; 
rztyńska44. Niójaki pan W. Czodrowski, Polak 
z Olsztyna (Prusy Wschodnie), jadąc w pocią­
gu, czytał sobie poznańską gazetę „Poetęp4** 
Zaniepokoiło to i  obuirzyło jadących * b*3* 
Niemców, którzy zadenuncjowali p. CzodroW* 
skiego policji. Na dworcu w  Olsztynie 
pił do Bogu dudha winnego Polaka policjant 
i spisał z nim protokół, pytając gc o 
cel podróży, miejsce zamieszkani®, ^trudnie­
nie i t. d. Z biura Związku ^odzieży};
w Olsztynie, gdzie p. Czodrowski jest zajęty*,:
telefonowano w sprawie wypus^^nia Polaka;j 
jednak gorliwy policjant chciał go odprowadzić, 
na policję, ale widząc ł6®10 P^^ość siebie, opu­
ścił go w połowie drogi.

Fakt, który nie potrzebuje komentarzy; Od 
by tak powiedziała zagranica, gdyby u nas, 
w Krakowie zaaresztowano ludzi, czytających., 
niemieckie gazejty ?
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Pogrzeb królowej Aleksandry.
Przygotowania do uroczystego pogrzebu 

królowej Aleksandry są już ukończone. Trumna 
ze zwłokami królowej, sprowadzona już z San- 
drkighajn do kaplicy pałacu St. Jamesa, prze­
wieziona zostanie do opactwa Wesfcminster na 
tej samej lawecie działa okrętowego, która słu­
żyła do przewiezienia królowej Wiktorii i króli 
Edwarda. Olbrzymi orszak pogrzebowy wyra-j 
szy z opactwa w piątek o godz. 11 rano. Naba-: 
żfństwo żałobne odprawi arcybiskup Oanter- 
bury. Król Jerzy i królowie belgijski i norweski 
zajmą miejsca tuż za trumną, za nimi zaś usta­
wią się książęta krwi; dwory obce będą repre­
zentowane przez książąt duńskich Waldemara 
i  Aleksa, następcę tronu rumuńskiego i następ­
cę tronu szwedzkiego. Zaproszenia na nabożeń­
stwo żałobne otrzymało dwa i pół tysiąca przed­
stawicieli wszelkich sfer społecznych.

Konserwy mięsne z poległych żołnierzy 
angielskich.

Na posiedzeniu angielskiej izby Gmin złożvl 
niedawno minister wojny Worthington Evams 
oświadczenie w sprawie zarzutów, oskarżają­
cych Niemcy o przerabianie ciał poległych żoł­
nierzy na konserwy mięsne. Oświadczenie, że 
Niemcy urządzili fabryki dla konserwowani-! 
ciał Poległych, opublikowane zostało po raz 
pierwszy w kwietniu r. 1917 w 2 pismach, nie­
miecki Pm i belgijskiem, które ukazały się we 
Francji i w Holandji. Wiadomość tę rozszerzyła 
prasa angielska. W  krófki czas potem zdobyto 
we Francji niemiecki rozkaz pułkowy, który za­
wierał instrukcje w sprawie odstawiania mar­
twych ciał. Rozkaz przesłano angielskiemu mi­
nisterstwu wojny, które po szczegółowym roz- 
ważenu sprawy oddało go do opublikowania. 
Tekst rozkazu był tego rodzaju, że wydawał się 
w ministerstwie wojny wystarczającym dowo­
dem" w tej sprawie.

 o-----
15.000 MAJSTRÓW KRAWIECKICH NIE 

MA PRACY W  WIEDNIU. Sytuacja przemysłu 
krawieckiego we Wiedniu jest niezwykle kry­
tyczna. ponieważ 15 tysięcy majstrów krawiec 
kich zna id uje się tam bez pracy.

OSTATECZNY PRZYBYCIA DO
AM ERYKI HR. KAROLYI. Departament stanu 
odrzucił apelację hrabiny Karolyi w sprawie 
pozwolenia jej przybycia do Stanów Zjednoczo­
nych. Mimo irteTweecji u sekretarza Kellog' 
odpowiedział departament kategorycznie, że 
-wstęp dla hrabiny Karolyi do Stanów jest 
wzbroniony, ponieważ jest komunistką i nie- 
tezn‘oc?.ną dla spokoju kraju.

KRÓLOWIE W YPRZEDAJĄ SWOJE RZE­
CZY. Dzienniki drezdeńskie donoszą, że były 
k.ól saski zubożał do tego stopnia, że wyprze­
dało urządzenie swwro pałacu w Sybillenort.

NAW ET DYREKTORZY WIEZIEŃ W 
NIEMCZECH DFFRAUDUJĄ. W  jednym z naj­
większych ni endeckich więzień w dzielnicy 
Moabith w Berlinie, wykryto malwersacje pie­
niężne w wysokości 150 tys. mk. Inspektor wię 
zienia, jak wykazało śledztwo, przywłaszczył 
eobie niemądz« za roboty, dokonywane w  war- 
etatach więziennych.

FABRYKA KAPELUSZY W  TURCJI. W o­
bec zaprzestania noszenia fezów i zaprowadze­
nia kapelusza, istnieje obecnie w Tureii wielkie 
zapotrzebowanie na, kapelusze. Jedna z firm 
konstantynopolitańskich zamierza- z tego powo­
du założyć własną wytwórnię kapeluszy i już 
za mówiła odoowiednie maszyny.

ZAMKNIECIE 30 KABARETÓW W  NO­
W YM  JORKU. Z Nowego Jorku donoszą., że 
na skutek rozporządzenia prokuratora, zostało 
zamknięte w mieście 30 kabaretów, w których 
Stwierdzono sprzedać alkoholu. Sprzedaż ta od­
bywała się w dowcipny sposób. Nie skonfisko­
wano ani jednej flaszki z alkoholem, albowiem 
napoje te były doprowadzane wprost do szkla­
nek klientów z pomysłowo urządzonych i odle­
głych rur.

Ł W  AMERYCE IDZ;E SIĘ DO WIĘZIENI \ 
ZA BICIE KONI. Charakterystyczną wiado­
mość czytamy w jednem z pism amerykańskich. 
Niejaka pani Karpowicz z Brooklynu uderzyła 
konia, stojącego wraz z wozem przed jej do­
mem. W. Eran, inspektor towarzystwa opieki 
nad zwierzętami oskarżył panią. Karpowicz o 
znęcanie się nad koniem. Sędzia uznał panią 
Karpowicz winną, i skazał na 250 dolarów kary. 
Pani Karpowicz nie zapłaciła kary i została 
zamknięta w więzieniu. A  u nas? O zgrozo! 
Istnieje nawet podobno w Krakowie jakieś 
Tow opieki nad zwierzętami!
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SkrScenie czasu jazdy z Krakowa da Zakopanego.

Sanacja produkci w programie rządowym.

W  dążeniu do skrócenia czasu przejazdu 
między Krakowem a Zakopanem przeprowadzi­

ła Dyrekcja kolei dnia 23 b. m. jazdę próbną 
na. tej linji. Osiągnięte rezultaty pozwalają 
wnosić, że czas przejazdu pociągów pospiesz­
nych między Krakowem a Zakopanem będzie 
możne Skrócić od dnia wprowadzenia nowego

rozkładu jazdy o godzinę w każdym kierunku.
Będzie to duży krok w ulepszeniu komunikacji. 
W związku z przyspieszeniem jazdy, będą znie­
sione niektóre postoje pociągów pospiesznych 
na tej Hn$L Przyspieszonym będzie również 
bieg pociągów osobowych.

Mały fejleton.
Mark Twain o książkach.

Z powodu 15-tej rocznicy zgonu słynnego 
humorysty amerykańskiego, Marka Twaina, 
dzienniki amerykańskie przypominają liczne 
anegdotki z jego życia.

Pewnego dnia spytała Twaina jakaś młoda 
osoba, które książki uważa za najcenniejsze.

—  Stawia mi pani —  odparł z całą powagą 
humorysta —  pytanie bardzo trudne do odpo­
wiedzenia, bo wartość książki zależy zupełnie 
od tego, jak można ją zużyć. Jeżeli pani przy­
rzeknie mi nie powtórzyć tego nikomu, to wy­
jaśnię pani moją tajemnicę. Tak naprzykład, 
książka oprawna w piękną, gładką skórę odda­
je mi usługi nieocenione, gdyż mogę na niej 
wybornie ostrzyć me brzytwy. Niezbyt gruba 
książka, jakie najczęściej piszą Francuzi, sta­
nowi praktyczną podkładkę pod nogę kiwają­
cego się stołu. Gruby, ciężki foljał jest wybor­
ną broną, gdy ugodzi się nim w głowę natar­
czywego napastnika, a wielkie karty atlasu geo­
graficznego nadają się doskonale do zaklejania 
niemi szyb rozbitych.

Powiedziwszy to, Marek Twain wykręcił się 
na pięcie, pozostawiając skamieniałę % osłupie­
nia swoją interlokutorkę.

Krwawe zajśc e na tle erotycznym.
ECHA ZAMACHU REWOLWEROWEGO NA AKADEMIKA MARGULIESA.

Jak wczoraj donosiliśmy, na polecenie sę­
dziego śledczego. Dra Pelczara, aresztowano 
koncypienta adwokackiego, Dra Jana Badera, 
pod zarzutem usiłowanego skrytobójczego mor­
derstwa na osobie Ludwika Marguliesa, absol­
wenta praw. Sprawa przedstawia się nader ta­
jemniczo, a organa policyjne i sądowe nie zdo­
łały dotąd ustalić przyczyny i przebiegu krwa­
wego zajścia.

Podobno we środę rano doniosło dwóch aka­
demików do prokuratorji, że sprawcą zamachu 
na Marguliesa jest Dr. Jan Bader, który nuał 
zatarg z Marguliesem o pewną panienkę z Czę­
stochowy. Na skutek doniesienia prokuratorii 
sędzia śledczy polecił aresztować Badera we

środę o godz. 2 popoł. Przytrzymany zaprze- 
czył, jakoby targnął się na życie Marguliesa, 
podając na swoje usprawiedliwienie mieszkanie 
jednego z kolegów, gdzie miał przebywać kry­
tycznego wieczoru.

Marguliesa operowano we środę rano. Do­
konano trepanacji czaszki, jednak kuli nie wy­
jęto. Przesłuchanie rannego przez sędziego 
śledczego nastąpiło wczoraj rano. Ponieważ 
MarguTes znajdował się jeszcze w stanie pół­
przytomnym z powodu działania narkozy po 
operacji, nie można było uzyskać od niego ze­
znań. któreby wyświetliły motywy i przebieg 
zajścia.

Reforma rolna. __  Jak wyobraża sobie premjfer 
sanację stosunków w rolnictwie. —  Sanacja 
produkcji przemysłowej. —  Ochrona konsu­

menta.   Polityka handlowa.

W  uzupełnieniu podajemy kilka szczegółów 
z  mowy programowej premjera, tyczących się 
reformy rolnej, polityki rolnej i przemysłowej 
nowego rządu, które nie mogły być uwzględ­
nione dla braku miejsca w wydaniu wczoraj­
szemu

Odnośnie do reformy rolnej podkreślił pre­
mjer, że kwestja ta, wobec stanowiska stron­
nictw, jest definitywnie przesądzona. Obecnie 
może zajść tylko konieczność pewnych po­
prawek. Równocześnie jednak zaznaczył pre- 
mjer całkiem wyraźnie, że reforma rolna musi 
być koniecznie wykonywana już w roku 1926.

Jest to równoznaczne z zapowiedzią przy­
spieszenia prac sejmowych nad tą sprawą i do­
prowadzenia do uchwalenia proj ktu jeszcze 
w roku bieżącym. Jeżeli sprawa reformy rol­
nej postawiona została całkiem wyraźnie, te 
nie można tego powiedzieć o dalszych punk­
tach programu gospodarczego.

W  dziedzinie rolnictwa zapowiedział pre­
mjer pożądaną nowość, t. j. ustawową normali­
zację rolniczych artykułów eksportowych, co 
przyczyni się w dużym stopniu do opłacalno 
śei naszego eksportu rolniczego, a więc do jego 
większej intenzyfikacji. Lecz jak wyobraża so 
bie premjer równocześnie ochronę konsumenta; 
skoro jest rzeczą stwierdzoną, że nieuchronną 
konsekwencją eksportu płodów rolniczych jest 
u nas zwyżka cen na rynku wewnętrznym. 
Drugą nowością jest zapowiedź konwersji do­
tychczasowych zobowiązań krótkoterminowych 
rolnictwa na kredyt długoterminowy, co umo­
żliwi —  zdaniem premjera   sanację stosun-

Wielkie oszustwa na szkodę firmy amerykańskiej.
NADUŻYĆ DOPUŚCIŁO SIĘ PIĘCIU AKWIZYTORÓW.

Policja aresztowała Jana, Józefa i Kazi­
mierza Brożków, Edwarda Turymę, oraz Józefa 
Grochala na doniesienie Amerykańskiej Spółki 
akcyjnej „Singer Sewing Machinę Company" — 
przedstawicielstwo w Krakowie. Wspomniani 
osobnicy, będąc akwizytorami powyższej fir­
my, dopuścili się szeregu oszustw l sprzeniewie­
rzeń przez to, że zainkasowane kwoty od róż­
nych odbiorców maszyn nie wpłacali do firmy,
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MŁODZIEŻ SZKOLNA KU CZCI LUDWIKA 
SOLSKIEGO.

Dzisiaj kończy się gościna Ludwika Sol 
skiego na scenie teatru miejskiego, w jego prze­
pysznej kreacji Hetmana Żółkiewskiego. Po 
raz ostatni wystąpi też p. Aldona Jasińska ja­
ko Żółkiewska. Miłem zakończeniem dni jubi- j 
leuszowych były dwa przedstawienia, w któ­
rych świetnemu artyście składała hołd mło­
dzież szkolna. Na wtorkowemu przedstawieniu 
Akademji handlowej, po drugiej odsłonie, dele­
gacja uczniów, zebrana na scenie, ofiarowała 
Jubilatowi wazę a kwiatami, a przemowę, bar­
dzo zgrabną, wygłosiła słuchaczka IV  kursu, 
p. Kodojkiiewiczówna. Taką samą owację urzą­
dzono na wczorajszem przedstawieniu, prze­
znacz onern dla wszystkich szkół krakowskich, 
których imieniem przemówił jeden z uczniów 
VlH-go gimnazjum. Jubilat odpowiadał wzru­
szony, podnosząc, że owacje młodzieży są mu 
jednem z najmilszych wrażeń jubileuszu.

POSIEDZENIE RADY KOLEJOWEJ.

W  dn. 19 b. m. odbyło się pod przewodni­
ctwem prezesa Dyrekcji koleji, inż. Barwicza, 
drugie w tym roku posiedzenie dyrekcyjnej Ra­
dy kolejowej w Krakowie jako organu dorad­
czego i opiniodawczego Dyrekcji. Narady do­
tyczyły spraw z dziedziny ruchu osobowego 
ł towarowego, spraw inwestycyj kolejowych 
i organizacji kolei.

Szereg wniosków uchwalonych w tym kie­
runku, załatwi albo Dyrekcja bezpośrednio 
w zakresie swego działania, albo też, o ile prze­
chodzą jej kompetencję, przedłoży ministerstwu 
koleji do dalszego traktowania.

BOISKA SPORTOWE W  KRAKOWIE.

Dnia 24 b. m. odbyła się w magistracie kon­
ferencja w sprawie przydziału gruntów miej­
skich pod boiska sportowe. Stwierdzono, że 
boiska rozporządzają terenem przeszło 50- 
morgowym, na którym powstało, względnie 
ma powstać, 24 objektów sportowych, a mia­
nowicie: 6 stadjonów sportowych, 5 boisk dla 
gry w piłkę nożną, 4 przystanie wioślarskie, 
3 areny kolarskie, 2 boiska tenmisowie t  szere­
giem kortów, 2 ujeżdżalnie i t. d.

Prezes Dr Cetnarowski przedstawił prośbę 
o utworzenie na gruntach miejskich jeszcze 
trzech boisk, a to jednego boiska I klasy dla 
„Wawelu" i dwóch boisk dla Związku sporto­
wego, jako ćwiczebnych; dla klas H j HI. 
Akcją w tej sprawie zajmie się Rada wychowa­
nia fizycznego. Rada taka ma być w najbliż­
szym czasie powołana do żyda.

Kraków, 27 listopada. 
P i ą t e k  27: św. Seweryna, św.- Leonarda. 
S o b o t a  28: św. Rufina.
S o b o t a  28: wsch. słońca o godz. 7.45, zacłi.

o 15.50.
DALSZY CIĄG FELJETONU P. SIMONO- 

WICZ z powodu braku miejsca:, 
w następnym npmeiraew

lecz zatrzymywali sobie. Również fałszowali 
weksle, rzekomo wystawione przez odbiorców, 
które oddawali do firmy jako podkład od od­
biorców, a tem samem miesięczne raty przy­
właszczali sobie. Ustalona dotychczas szkoda 
wynosi ©koło 6000 zł.

Po-żądanemby było, aby zainteresowane oso­
by zgłaszały się do firmy, celem sprawdzenia 
i ustalenia sprzeniewierzonych kwot.

ZBLIŻAJĄ SIĘ ŚNIEGI I  MROZY. Biule­
tyn Państwowego Instytutu meteorologicznego 
w Warszawie zapowiada na dzień dzisiejszy ob­
fite śniegi w całej Małopolsce. Miejscami, zwłasfc 
cza w środkowej i wschodniej części kraju kil­
kunastostopniowy mróz.

ROZPRAWA „GŁOSU NARODU". Dziś roz­
poczyna się przed trybunałem sądu przysię­
głych rozprawa „Głosu Narodu" na skutek 
oskarżenia inspektora szkolnego p. Janika. • 

ZATWIERDZENIE K A R Y  NA PODKOM. 
POLICJI. W  czerwcu b. r. został zasądzony 
przez krakowski sąd przysięgłych b. podkomi­
sarz policji Koziufcbowski na 1 i pół roku cięż 
kiego więzienia- za zbrodnię nadużycia władzy 
urzędowej, dokonanej przez to, że za- łapówkę 
wydał kupcowi Fi-nkols tein owi zakwest jonowa­
ne przez po-licję księgi handlowe. Pośredniczący 
w tej aferze Neufeld został skazany na 2 la te 
ciężkiego więzienia, które rozpoczął już odsia­
dywać, zaś Kpzubowski wniósł przeciw wyro 
leowi zażalenie nieważności do sądu najwyż­
szego w Warszawie. Sąd najwyższy na jawnej 
rozprawie odrzucał zażalenie Kozubowskiego, 
wobec czego wyrok krakowskiego sądu stał się 
prawomocny.

ARESZTOWANY ZA BIGAMJĘ. Organa 
policyjne przytrzymały Józefa Witkosia, maj­
stra szewskiego z Krakowa, pod zarzutem dwu- 
żeństwa. Wymienionego odstawiono do aresz­
tów S. O. K., zaś dochodzenia w  tej sprawie 
prowadzi się dalej, ponieważ Witkoś false 
GrzybsM, jest podejrzany o usiłowane zniewo­
lenie swojej córki, Stanisławy, t pierwszego 
małżeństwa. Drugie małżeństwo zawarł Witkoś 
na podstawie złożonej fałszywej przysięgi, że 
jest wolny i nie ma przeszkód do zawarcia 
małżeństwa.

ZŁODZIEJE KRAKOWSCY NA W YSTĘ­
PACH W  SUCHEJ. Organa policyjne areszto­
wały wczoraj na targu-w Suchej 10 osobników 
z Krakowa, którzy przybyli tam na występy 
złodziejskie. Wszystkich odstawiono do wię­
zień krakowskich. Kilku z nich będzie nadto 
odpowiadało za różne inne sprawki, jak sprze­
niewierzenie, oszustwo i t. d.
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WOJNA CHEMICZNA^ Na ten temat będzie 

mówił Dr Nadolski, pułkownik W . P., dzisiaj
0 godz. 7 wieczór w Instytucie chemicznym 
Uniw. Jag., ul. Jagiellońska 22, U. p. Wstęp
1 zł„ dla młodzieży szkolnej 50 gr.

WIECZOREK LISTOPADOWY. W  sobotę 
28 b. m. o godz. 6 wiecz. w  lokalu Czytelni kat. 
Związku Polek, ul. Szczepańska 5, odbędzie się 
Wieczorek listopadowy, urządzony staraniem 
Internatu katol. Zw. Polek1.

Repertuar Teatru im. Słowackiego.
Piątek: „Hetman Stanisław Żółkiewski** 

(gościnny występ L. Solskiego).
Sobota: „Ponad śnieg".
Nled-ziela: Po poł. „Obrona Częstochowy" 

(ceny zniżane); iwfocaorem »Uciekła mi prze­
pióreczką..."

ków gospodarczych w rolnictwie. Na to jedna-i 
ko woź potrzebne są pokaźne kapitały, których 
dziś nawet na lekarstwo w Polsce niema. 
Może premjer myśli uskutecznić to za pomocą 
kapitałów zagranicznych?

Wreszcie polityka przemysłowa. Ta dziedzŁ 
na akcji sanacyjnej iest dzisiaj napraw*
dę najtwardszym a y^chem do zgryzienia, zo­
stała w  deklaracji rządowej załatwiona ns 
platformie powszechnie znanych frazesów, na 
temat potanienia produkcji za pomocą podnie­
sienia wydajności pracy, oraz jej lepszego roz­
planowania, jak również w  drodze uprzystęp­
nienia i potanienia kredytu przez stworzenie' 
warunków dla przypływu kapitałów zagranicz- 
nyh do przedsiębiorstw polskich, cierpiących' 
na brak środków obrotowych.

Są to jednak tak uznawane dziś powszech­
nie prawdy, że dla społeczeństwa, które od no* 
wego rządu oczekuje jakiegoś konkretnego 
programu działania, samo ich stwierdzenie 
absolutnie wystarczyć ni3 może.

Zapewne program ten zostawił p. premjec 
ministrowi skarbu, lecz jeżeli przychodzi wnios. 
kować o polityce rządu w tej dziedzinie na 
podstawie omawianej tu enuncjaji premjera, 
to pierwsze konkluzje nie będą zbyt korzystne.

Nie zapomniał też rząd i o konsumencie, 
któremu przyrzeka sumienną opiekę przez od- 
nowiadnią nofityke gospodarczą, aby podnieść 
jego zdolność nabywczą. Jest to zbyt ogólni­
kowe powiedzenie, aby m-oźna stąd wysnuć 
jakiekolwiek wnioski. Co do polityki handlo­
wej, to zapowiedział premjer utrzymanie linji 
swojego poprzednika, t. j. reglamentacji.

Tyle głębokich myśi nasuwa pierwsze wy­
stąpienie premjera na tak śliskim gruncie, jak 
sanacja naszej produkcji. Ostatnie jednak sło­
wo należy do ministra skarbu. M. M

żydzi tworzą własny, wielki bank w Polsce.
i 00 MIL JONÓW ZŁOTYCH KAPITAŁU  ZAKŁADOWEGO. —  SFINANSUJĄ GO 3YDZI

AMERYKAŃSCY.

Prasę żydowską obiegają wersje o zamierzo- 
nem jakoby utworzeniu w najbliższym czasie 
w Warszawie wielkiej instytucji finansowej ży 
dowskiej, której zadaniem byłoby udzielenie 
pomocy żydowskiemu handlowi, przemysłowi 
i rękodziełu. Mianowicie w Warszawie są już 
podobno czynione przygotowania do założenia 
wielkiego żydowskiego banku z kapitałem ży- 
dowsko-amerykańskim, który to bank stano­
wiłby centralę dla całego szeregu filij we 
wszystkich większych miastach Rzeczypospo­
lite],

W  sprawie tej w syjonistycznej lwowskiej 
„Chwili" poseł Reich, po powrocie z Ameryki, 
zamieścił następujące informacje: Stwierdził

on, że wprawdzie niema mowy o tern. aby żydzi 
amerykańscy z własnej woli i samorzutnie dali 
pieniądze na utworzenie żydowskich banków 
w Polsce, jednakowoż p. Reich porozumiewał 
°?ę z reprezentantami amerykańskiego „Jointu" 
w tym kierunku, aby z sumy 15 milionów dola­
rów, przeznaczonej dla żydów w Rosji na cele 
kolonizacji krymskiej, udzielono większej kwo­
ty, w każdym razie kilku milionów dolarów dla 
żydów w Pokce. W  tym kierunku otrzymał 
r>os. Reich autorytatywne przyrzeczenie. Tym| 
Środkami, według jego zapowiedzi, zostałaby 
stwarzana centrala banku żydowskiego w War­
szawie wraz z filjami na prowincji.

Repertuar Operetki „Nowości".
Piątek: „Hrabina Marica" (ceny miejsc o 50% 
zniżone) —  występ Henryki Kramerówny.

Sobota popoł. (ceny miejsc całkiem zniżone): 
„Fiscbel"; wieczór (ceny miejsc o 50% zniżo­
ne): „Hrabina Marica", występ Henryki Kra- 
merówmej.

Repertuar „Bagateli".
Piątek: „Królowa Przedmieścia".

W ANDA: „Ten, za którym wszyscy szaleją".
UCIECHA: „Dziewczę z Ponlecuculi".
W ARSZAW A: „Studenci", dramat, oraz ko- 

medja Harold Lloyd.
NOWOŚCI: „HaTem mężów".
SZTUKA: „Kochanek własnej żony".
PROMIEŃ: „Panny w  dobie shimmy", dra­

mat w 7 aktach.
REDUTA: „Przygody Saettyl 
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OPERETKA „NOWOŚCI". W  piątek, 27 

b. m. pierwszy występ primadonny, ulubienicy 
Krakowa, p. Kramerówny, w najświetniejszej 
jej roli „Hrabinie Maricy". Operetka otrzymała 
uzupełnienia efektów scenicznych. Najbliższy 
tydzień przyniesie oryginalną operetkę Weine­
ra „Panna z radjo". Ceny miejso stale o 50% 
zniżone.

Z sali sądowej.
OFICEROWIE 5 P. SAP. NA ŁAWIE  

OSKARŻONYCH.

W  sądzie wojskowym w Krakowio toczyła 
rlę wczoraj rozprawa przeciw dowódcy 5 pułku 

sap., pułkownikowi Włodzimierzowi Dziakie- 
wiczo<wi, oraz dwom kapitanom tegoż pułku. 
Janowi Władyce i Stanisławowi Perce.

Początek tej sprawy sięga artykułów tygoidmi- 
ka „Głos Publiczny", skierowanych przeciwko 
dowódcy pułku, na które to artykuły; pułk. 
Dzdakiewiez reagował czynnie przeciw ©śobie

ś. p. Józefa Rychtera. Akt oskarżenia wylicza, 
kilka wykroczeń dyscyplinarnych, polegających 
na niestosowaniu się do przepisów regulaminu 
służby wewnętrznej, lub przepisów instrukcji, 
a w szczególności na nienadzorowaniu żyda po­
zasłużbowego podwładnych oficerów. Dalszym 
^skarżonym zarzuca akt oskarżenia już tfll 
współwinę, już to jedynie poszczególne fakta.

Po odczytaniu aktu oskarżenia zostali prze­
słuchani wszyscy trzej oskarżeni, którzy do wi­
ny się nie poczuwają, zbijając poszczególni 
pinkta aktu oskarżenia, i powołując się nas 
świadków, których do rozprawy wezwano bil* 
"ko 50-ciu. Rozprawa potrwa jeszcze dwa dni

Bilans B. P.
Dalsze pogorszenie się sytuacji.

Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę 
b. m. wykazuje niezbyt korzystne zmiany w wa­
żnych dla naszej sytuacji walutowej pozy­
cjach. Przedewszystk'em zmniejszył się zapis 
dewiz brutto o 6.645 tys. zł. do sumy 60 mil], 
zł., natomiast zwiększyły się zobowiązania! 
w walucie zagranicznej i zobowiąaznia reporte‘- 
we do sumy 75 mil jonów zł. Wobec tego Bank 
Polski wykazał poważny deficyt w swym za­
pasie dewizowym, dochodzący do 15 milj. zł.

Obieg banknotów został znowu poważnie 
zredukowany o blisko 13 miljonów zł. I wynosi 
dziś 349 milj. zł. Tych kilka przytoczonych cyfr 
świadczy, że sytuacja stale się pogarsza.

3.

Od Administracji.
Administracja dziennika „Biosu Na­

rodu* uprasza P. T. Prenumeratorów, 
o rychłe wyrównanie prenumeraty za 
mlesigo grudzień celem uregulowania 
nakładu.

UL O M  M I X  W KINIE „WANDA
Tom Mix« ulubieniec narodów, ideał mężczyzn, faworyt kobiet, bożyszcze młodzieży 
w 8-aktowym filmie, awanturniczych przygód, w wielkim filmie Foxa p. t.

„Ten, za którym wszyscy sza!efa<(.
Wojna dwu potęg elektrycznych. —  Cowboy, niedźwiedź I dziewczyna. -  Zabłąkana wśród burzy I 
w lesie. —  Karkołomny wyścig o miliony. —  Szalona jazda na przoła). —  Jeden przeciw dziesięciu. [

Ponadtoto p ó ł g o d z i n y  s z a l o n e g o  s t i  
1 ś m i e c h u ;  kom edia Fo ca p. t.

strachu
99Zwariowany pociąg fft
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Haussa na zboże .
R AD YK ALN A  ZMIANA NA RYNKACH  ZBOŻOWYCH. —  EKSPORT WZRÓSŁ SILNIE.

GROŹBA DROŻYZNY CHLEBA.

y  Sytuacja na rynkach zbożowych talk w kra­
ją jak i zagranicą, uległa od kilku dni radykal­
nej zmianie. Giełdy notują znaczne wzmocnie­
nie kanjunktur, skutkiem czego odbywa się 
'plbecnie masowy wywóz zboża z Polski. W y­
wóz ten odbywa się w warunkach coraz korzy­
stniejszych wskutek stopniowego wzmacniania 
Si«2 cen na rynkach zagranicznych. Zapowiada­
ne w swoim czasie szumnie wielkie transporty 
Zboża sowieckiego, okazały się w najwyższym 
stopniu przesadne. Również i Ameryka zdaje 
»Ję nie odegra tej dominującej roli w handlu 
zbożem, co w  roku ubiegłym. Warunki tedy dla 
naszego eksportu zboża układają się pomyślnie 
I mimo straty niemieckiego rynku zbytu, eks­
porterzy nie mogą się skarżyć na- brak odbior­
ców. Wojna celna z Niemcami odbiła się jedy­
nie niekorzystnie na zbycie jęczmienia browar­
nianego, który z tego powodu nie wykazuje 
mocniejszej tendencji w  stosunku do innych ga­
tunków zboża.

Niemniej przeto cyfry statystyczne, określa­
jące naszą zdolność wywozową w sezonie bie­
żącym na 100 000 wagonów zboża, były mocno 
przesadzane. Czynniki zainteresowane tą spra­
wą uważają, źe. Polska może przeznaczyć w bie­

lącym  sezonie najwyżej 40 000 wagonów 
wszystkich gatunków zbóż. Za przykład błędów

statystyki posłużyć może fakt, źe po źniwaeb 
1923 roku obliczano możność wywozu zboża, 
z Polski również na 100.000 wagonów, a wy­
wieziono tylko 14 tysięcy wagonów (!) chociaż 
w kraju nie pozostały bynajmniej znaczniejsze 
zapasy.

Dotychczasowe rezultaty eksportu zboża 
z kampanji tegorocznej szacują eksporterzy na 
20— 22 tysięcy wagonów, z czego żyta 1  ̂ tys. 
wag., jęczmienia 5— 6 tys. wag., pszenicy i ow­
sa 3—4  tys. wagonów. Nabywali od nas zboże: 
Norwegja (żyto), Danja (żyto i jęczmień past.), 
Francja (żyto), Belgja (jęczmień, żyto i ówier), 
Czechosłowacja i Finlandia. Około 2 tys. wago­
nów  pszenicy wysłano do Angljl.

Jednocześnie ze wzmożonym eksportem zbo­
ża. zmniejszyła się podaż na rynku krajowym, 
utrudnione zostało zaopatrywanie młynów, 
skutkiem czego ceny mąki zdradzają również 
tendencję zwyżkową. O ile tedy z jednej strony 
ooprawa koniunktur eksportowych wpływa do­
datnio na bilans handlowy, to z drugiej nasuwa 
poważne obawy, że mogą powtórzyć się zja­
wiska roku uh., ldedyto wysnrzedano zboże 
własne, a na wiosnę sprowadzano mąkę na 
cbleb z zagranicy. Żadne korzyści nie opłacą 
dotkliwych następstw, jakie sprowadź cby mu­

siała drożyzna i brak Chleba w kraju z wiosną 
przyszłego roku. (j. w.).

*  v  #

Wytwórnia chleba i młyn walcowy „Ziar- 
no“ w Krakowie (spółka akc.), nadsyła nam 
komunikat, w  którym zaznacza, że mimo zwyż­
ki cen żyta i pszenicy, a to ze względu na spa­
dek złotego i znaczny popytana zboże nasze 
zagranicą, postanowiła obniżyć cenę wypieka­
nego psrzez siebie ćhleba następująco: 2 kg. 
chleba jasnego 68 gr., razowego 58 gr., ciemne­
go 48 gr. W  cenie tej mieści się już prowizja 
sklepikarzy. ; - ?

Ulgi w kredytach budowlanych.
Wskutek skarg osób, zaciągających w Ban­

ku Gospodarstwa. Krajowego kredyty budowla­
ne na zasadzie ustawy o rozbudowie miast 
(na uciążliwą formę tych kredytów, wymaga­
jących odnawiania co trzy miesiące weksli 
złożonych na zabezpieczenie kredytu), . Bank 
zmienił poprzednią strukturę kredytu wekslo­
wego na formę kredytu budowlanego termino­
wego za podkładem weksla kaucyjnego in 
blanco (bez względu na sumę kredytu), oraz 
kaucji hipotecznej. W związku z % nową for­
mą i zgodnie z praktyką bankową, potrąca 
Bank przy wypłacie pierwszej, odpowiednio 
wyższej raty kredytu 6 proc odsetki od całego 
otwartego'kredytu budowlanego aa okres 6-ciu 
miesięcy i przenosząc całą resztę niepodjętego 
kredytu na mnkulowatiy rachunek bieżący kli- 
u nia, oblicza mii w tym rachunku odsetki w  ta­
kiej samej: wysokości 6 proc. rocznie. Dłużnik 
więc, płakać z góry 6 proc. odsetki za 6 mie­
sięcy od niopodjętej części kredytu, nie ponosi

żadnej straty, gdyż takie same odsetki zalicza 
Bank na jego dobro w winkulowanym rachun­
ku bieżącym.

Kronika ekonomiczna.
POBIERANIE AKCYDENCYJ CELNYCH.

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
otrzymała wyjaśnienie z Ministerstwa skarbu, 
że akcydencję, jako 10% dodatek do należyto, 
ści celnej, pobiera się od towarów zadeklaro­
wanych niewłaściwie, względnie w niewłaści­
wym czasie bez względu na to, czy towar po 
ocleniu pozostaje w kraju, czy też wywozi się 
go z powrotem zagranicę. Na towarach zwra­
canych zagranicę ciężą oprócz tego także in­
ne należytości celne, jak opłaty manipulacyj­
ne lub ewentualnie grzywny.

P. GRABSKI PRZEKROCZYŁ JEDNAK 
KREDYT W  BANKU POLSKIM. Przed war­
szawskim sądem pokoju zakończyła się one- 
gdaj sprawa głośnego zatargu b. premjera 
z „Rzecząpospolitą‘‘ o artykuł, zamieszczony 
w tern piśmie, w sprawie przekroczenia przez 
rząd kredytów w Banku Polskim w wysokości 
50 mil jonów złotych. Obrońca „Rzeczypospoli- 
tej“ wskazał na fakt, że Bank Polski sam prze­
kroczył ustawowo przepisany kredyt 50 milj. 
o dalsze 13 mil.jonów. Sąd pokoju postanowił 
całą tę sprawę umorzyć.

POMYŚLNE REZULTATY KAMPANJI CU­
KROWEJ. Tegoroczny rezultat kampanji cu­
krowej oszacowano na 4,700.000 cetn. metr., 
t. j. o 7 procent wyżej od zeszłorocznego. 
Przemysł cukrowy liczy się z nadwyżką 200.000 
ton, która będzie zwolniona dla wywozu.

Dolar 7-10.
Tendencja zwyżkowa, dolar utrzymał się na­

dal tak, że w dniu wczorajszym dolar osiągną! 
kura 7.10 zł. Tę gwałtowną zwyżkę dolara! 
spowodował Lwów, gdzie ujawniło się niezwy­
kle silno zapotrzebowanie na obce środki płaitU 
nicze. Tara też zanotowano w prywatnych obro­
tach najwyższy kurs dolara (7.12 zł.). Kurs 
Banku Polskiego pozostał niezmieniony t Ł 
6.78 zł.

Inne waluty: funt 34.40 zł., marka niemu 
<69 zł., frank franc. 27.40 zł., frank szwa je. 
137 zł., korona czeska 21.85 zł., szył. austr, 
100 25 zł.

Rynek akcyjny nadal ożywiony. Akcje ban­
kowe słabsze, podobnie jak papiery cięższe. Na­
tomiast handlowe utrzymane przy tendencji na­
wet mocniejszej. Chodorów i Chybie wykazały]
pewną poprawę. M. M.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Waluty. Holandja 274.57, Londyn 33.09, 
Nowy Jork 6.80,. Paryż 25.65, Praga 20.24, 
Szwaj car ja 131.57, Włochy 27.57 i pół, Sztok-* 
holm 182.80, Wiedeń 96.27.

Papiery państwowe lokacyjne. h% pożycz­
ka konwersyjna 43 i pół, pożyczka dolarowa! 
w dolarach 68, w  złotych 480.80, pożyczka,ko* 
lejowa 87— 82— 87.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy. Paryż 19.50, Londyn 

25.15, Nowy Jork 5.19, Belgja 23.45. Włochy 
20.77, Berlin 1.23.5, Wiedeń 73.12, Praga 15.37 
i pół, Warszawa 84.50, Budapeszt 0.72.7. Ten­
dencja ustępliwa.

Składki złożone w Admin. „Głosu Narodu"
od dnia 29-go sierpnia do dnia 24-go listopada 

włącznie.

Na kościół w Bursztynie: M. Michalik zło­
tych 10.— .

Dla nauczycielki F. Z.: Stef. Brzostowska 
20 zł., L. Zawistowski 1 zł., E. Czadowscy 5 zł., 
M. Michalik 10 zł.

Dla staruszki ze złamaną ręką: Stef. Brzo­
stowska 20 zł., L. Zawistowska 1 zł., P. Ro- 
żenko 80 gr., M. N. 3 zł, Ks. P. Kalicki 2 zł., 
M. Michalik 5 zł., J. Gruszczyńska 2 zł., Ks. H. 
Kasprzycki 5 zł.

Na wykupno kościoła św. Agnieszki: L. Zar 
wiatowski 1 zł., Dr Adam Gręplowski 8 zł., 
Fbma Rebsz na Hstę Nr 1439 11 zŁ

Na Rodzinę sierocą: L. Zawistowski 1 zł., 
11 Michalik za trzy raty 6 zł.

Dla biednego nauczyciela Trębickiego: L. 
Zawistowski 1 zł., Ks. K. Pogłódek 2 zł., E. 
Czadowscy 5 zł., Ks. H. Kasprzycki 5 zł., 
Ks. P. Kalicki 2 zł.

Dla S. Samueli na obiady dla biednych 
studentów: L. Zawistowski 1 zŁ, M. Michalik 
ca cztery raty 12 zł., Klasa VIII 1924— 1925 
gimnazjum Jaworskiego 14 zŁ, J. Urbanowi- 
ezówna 1 zł. 40 gr.

Dla zrozpaczonego: L. Zawistowski 1 zł., 
A. Ch. 8 zł.

Na onronę powietrzną państwa: Konińscy 
w szóstą rocznicę śmierci na polu walki Ś. p. 
ppor. K. Konińskiego 10 zł.

Na Tydzień Akademicki: Dzieci szkoły 
W Biskupicach 8 zł.

Na pomnik Wolności: Dzieci szkoły w Bi­
skupicach 4 zł,

Dla wdów i sierót po poległych żołnierzach: 
Ks. Juljan Lewicki 5 żł.

Na fundusz prasowy: Józef Szczur zŁ 1.60.
Na dom im. Ks. Bratkowskiego: Zamiast 

Wieńca na grób ś. p. Dra J. Zanietowskiego 
ikłada Tow. Ks. Piotra Skargi 20 zł.

Na Zakład w Pawlikowicach: Robotnice 
pirochowm trzeciego objektu zł. 6.50.

Dla inwalidy Z* O.: M. Bókmówna 3 zł., 
M. Michalik 5 zł., K. K. 2 zł. 50 gr., P. Rożetnko 
JC zł., J. F. 5 zł.

Na bndowę Domu im. Ks. Piotra Skargi: 
Dr Wł. Źydłowiez 8 zł.

Dla nieszczęśliwego: E. S. 40 zł., Z. B. 
2 zł., N. N. 5 zł., J. F. 5 zŁ> M. Bóhmówna 
2 zł. 50 gr.

Dla biednego akademika: L. Semelkowa 
5 zł., J. F. 5 zł., E. S. 10 zł., M. Michalik 
5 złotych.

Dla Młodeckiego 82 letniego staruszka: J. 
F. 5 zł. N

Dla Błażeja: M. Gr. 1 zł., A. A. 1 zł.
Dla 87-letniej staruszki: M. Bohmówna 2 zł. 

50 gr., W. Fuksówna 10 zł., Ks. P. Kalicki 
2 złote.

MIOB
patoka —  deserowy 

kuracyjny
prawdziwy bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
największej galicyjskiej 
pasieki wysyła za pobra­
niem opłatnie 5 kg. 13.25 

złotych.

Eugeniusz BILIŃSKI
w  Zbarażu. 1625

Inwalida wojenny eier* 
B piąćy na epUepsję, nie- 
zdolny do pracy pozosta­
jący w skrajnej nędzy 
wraz z żoną i 3 dzieci, 
prosi litościwe osoby o 
pomoc. Nędzę stwierdzo­
no świadectwem ubóstwa. 
Łaskawe składki przyj­
muje Adm. „Gł. Nar.* dla 

„Inwalidy* Z. O.

Były nauczyciel
lat 70 liczący, który po 20 
latach wygnania powró­
cił ze Syberji do wolnej 
Ojczyzny, — walczył pod 
Lwowem, obecn: e znaj­
duje się w skra jnej nędzy 
nie mając środków do ży-i 
cia, zwraca się do serc 
litościwych z pokorną pro­
śbą o łaskawą pomoc w 
rozpaczliwem położeniu 
starca. Seweryn Trębickl, 
Kraków, Prądnik Biały 31

Now o  otwarta pra­
cownia nożowniczo- 

szlifierska „SZYBKOŚĆ* 
pod firmą Józef Żubikow- 
ski, Kraków pl. Mariacki 
L. 9. przyjmuje do ostrze­
nia i reperacji brzytwy, 
nożyczki, noże, scyzoryki, 
maszynki do mięsa i t  p, 
ręczę za staranne i punk­
tualne wykończenie repe­
racji. 1̂ 72

A K A D E M I K ,  który 
AD w czasie wo jny świa­
towej dostał się do niewo­
li na Syberie, gdzie, spę­
dził w bardzo ciężkich, 
warunkach siedem lat, 
pragnie dokończyć ostatni 
rok studjów, rozpoczętych 
jeszcze przed wojna. Nie 
ma on jednak żadnych 
środków do trzymania 
ani na opłatę i niezbędna 
książki naukowe. Zdolny, 
pracowity i wzorowych 
obyczajów będzie zmuszo­
ny porzucić tut przed koń­
cem roku szkolnego na­
uki, jeżeli litościwe serca 
nie przyjdą mu z pomocą 
materjalna. Łaskawe dat­
ki przyjmie z grzeczności 
Administracja „Głosu Na­
rodu* dla biednego aka­
demika. 1614

Popierajmy!
przemysł
ojczysty!

mawiający w listopadzie krajowe nawozy potasowe —

KAŁUSKIE SOLE POTASOWE
* * K A I N I T  S T E B N I C K G *
otrzymują roczny, tani, częściowo nawet bezprocentowy kredyt i gwarancję terminowej dostawy. 
— -  - -5 Ułatwienia te obowiązuje tylko w listopadzie. ...

Zamawiać można we wszystkich organizacjach rolniczych i firmach rolniczo-handlowych, ktćro
udzielają także szczegółowych informaeyj.

Spółka Akcyjna Eksploatacji Soli Potasowych
Lwów, pi* Smolki 5.

—   . . - ^ =

1672

M  wiała i druha murnm.WARNI
K R A K Ó W ,  ulica św. Tomasza L  35.

fantastyczna powieść z życia mieszkańców drugiego globu p. t.

^ is tr s s s  n i m  v i  aiPBiB iy/i“N I D Y  I i  ĘMIM S D A
z n a n e g o  p o w ie śc io p isa rz a  JE R Z E G O  BR A U N A

t i m  1 1 . u ®

MAURICE RENARD. 2

W starym zamku.
Przetopią z francuskiego Zofja Pyszyńska.

f—* Czyi obecność —  zawołałem *— pary na- 
Ifceczonych nie wydaje się panu doskonaleni 
usprawiedliwieniem trochę szerszego życia? 
Myślę, te to bardzo dobra sposobność do gro­
madzenia w Sirvoise bawiących w okolicznem 
sąsiedztwie tych wszystkich, którzy tu na let- 
pi pobyt przybyli. Liczba icłi musi być sporą...

s-s Jest ich dosyć, sami moi znajomi Ale... 
/ Cóż znowu! Każdego dnia powinna tu 
być partja sportu, bał, zabawa.*.

Tu? tu?... —  powtarzał pan domu zgor­
szony s— zabawy w tych odwiecznych muraefi? 
Niepokoić mam pamiątki i wspomnienia?...

Pozór miał somnambulisty, który myśli wła­
snej się bojąc, do siebie sam mówi: rozumia­
łem dobrze, że nie jest to di wiła do nalegań 
stosowna* tem więcej, te ozwał się dziwo® 
jrzywająey do obiadu.

z W  saloniku obok zastaliśmy h#ężnę dc 
CaRfloyre i baicaową de Sotry rozmawiające 
i  lir. de Rocroy. ” ' !

W  wyobraźni mej widzę jeszcze tę grupę 
ffoiecK osób: dwie pełne uroku kobiety we 
wspaniałych toaletach wieczornych, jaśniejące 
wdziękiem i klejnotami, obok niezapomnianego 
Bypu o olbrzymim wzroście arystokraty: połą­
czenie siły z subtelnością. Wytworny, w cziar- 
hem, frakowem ubraniu, uwydatniającem sze­

rokość ramion i smukłość postaci; nie widzi ar 
łem dotychczas nigdy piękniejszego obrazu 
człowieczeństwa, sympatyczniejszej twarzy, 
wnęce] inteligentnego czoła* pogodniejszego 
uśmiechu ust.

—  Hrabia de Rocroy, doktor B...

Otwarły się szerokie podwoje: „Madame la 
duchesse est servie“.

Z świetności toalet, z przepychu zastawy, 
z gałęzi róż, któremi stół był dekorowany, 
mogłem sobie zdać sprawę, że pani de Ca- 
stióvre nie zapomina dawniejszych moich prze­
stróg i otacza męża wszelką radością życia, 
jaką jeno rozporządzać zdoła. Cały obiad na­
zwać można było triumfem pogody i wesela. 
W  temperamencie hr. de Rocroy tkwił rodzaj 
potęgi, a bystrość tej umysłowości była wprost 
udzielającą się, tak, że pani de Casrićwre *— 
z powodzeniem naturalnie «■— udało się utrzyj 
mać na poziomie jego dowcipu, zaś pani de 
Soucy rywalizowała ze swym narzeczonym 
bujnością pomysłów. Mówiąc krócej, kilkakrot­
nie zdołaliśmy wywołać uśmiech na usta księ­
cia; podczas podawania owoców z zaróżowio­
ną lekko twarzą i błyszczącem wejrzeniem, lii© 
różnił się już od nas samych.

Byłem uszczęśliwiony. Jeżeli obiad w ro- 
dzinnem kole, choćby chwilowo uspokoił ner­
wy mego pacjenta, mogłem być przekonany, 
że szereg rozrywek i zebrań uleczą księcia cał­
kowicie. =» i | ‘ ‘ ‘j

Ponieważ’ gospodarz mój spfó&esciwij rię sta­
nowczo projektowi podróży, ze względni, by nie

opuszczać Sirvoise, postanowiłem ja —  toż b&- 
mo Sirvoise przemienić w miejscowość pełną 
gwaru i żyda.

Zatem naaajutrz powtórzyłem mojemu neu­
rastenikowi uczynioną już propozycję, podkre­
ślając, że jest wprost okrucieństwem skazy­
wać młodość tych dwóch kobiet na zupełne 
osamotnienie. Bez skutku. Książę opierał się 
stanowczo, a nawet z pewną irytacją.

s—- Nie mogę profanować Słryoise— rzekł —  
będziesz, doktorze, mojego zdania, gdy zamek 
zwiedzisz, Pójdźmy, uczynię cd honory domu. 
Pociągnął mnie i szliśmy.

Podziwiałem jego pamięć I opanowanie 
przedmiotu* W  barwnych, gorących słowach 
przed oczyma mej wyobraźni rozsnuwał świet­
ność zamierzchłej przeszłości; mijaliśmy po­
koje, ikomnaty, galer je; idąo wciąż, przytaczał 
fakta dziejowe, anegdoty historyczne, zapozna­
wał mnie z byłymi władcami zamku, z posta­
cią króla Franciszka I. przedewszystkiem, któ­
ry tu, w Sirvoise właśnie, p rzy w a l swe lata 
szczęścia i miłosnych upojeń. 1

Książę do Castićvre, rozwijał feim&l % umie­
jętnością prawdziwego artysty: stopniując efe- 
kta Bwej opowieści, najsilniejszem z tycfi wra­
żeń zakończył retrospektywną wędrówkę,

Najsilniejszm? Zaraz wyjaśnię.

Zatrzyanaliśmy się w  ponurej ! oieiminej 
o niskim pułapie feomnatće, w  cfiwill, gdy 
źywem obrazowaniem odtwarza! przebieg tur­
niejowego zapasu ft murów zamczyska. Opisu­
jąc przepych uzbrojeń, nagle pchnął drzwi ja­

kieś, źe niespodzianie znaleźliśmy się w olbrzy­
miej, bandso jasnej a fantastycznej sali. Przy­
pominała nawę kościelną swą wysokością 
i ostrymi łukami sklepienia, przez którego sze­
rokość idące smukłe żebrowania, łączyły no­
riom fryzów. Po przez kolumienki wysokich 
okien, częściowo dostrzec można było zieleń 
jednego z najpiękniejszych ogrodów Francji: 
ścianę przeciwległą zdobiły nie mające ceny, 
antyczne gobeliny. Jednak ów bajkowy czar 
sali polegał głównie na ugrupowaniu czterech 
rzędów zbroić: dwa z nich długim szeregiem 
szły wzdłuż murów, dwa inne plecami ku so­
bie zwrócone, zajmowały środek nawy... w głę­
bi na koniu, zakutym w rynsztunek bojowy, 
rycerz-olbrzym uniesionym w  górę mieczem 
*dawał się dawać hasło de walki.

Byłem w podziwie. Książę tymczasem Czy­
nił przegląd swych bojowników, wiodąc mnie 
od jednego do drugiego —  kierowany kapry­
sem. Uczułem wrażenie czegoś niesamowitego!, 
wrażenie, Jakie zapewne odnosimy wszyscy 
w muzeach tego rodzaju: krążąc pośród tylu 
pancerzy, czyż nie może się zdawać, że ludzie 
ci ówcześni byli typem skorupiaków, a my 
dziś patrzymy w  pustkę ich powłoki? Trupem 
i mumją wieje każda zbroja. Rycerska siała 
pana die Castićwe, podobnie Jak zbiory 'des 
Inyalides, jak L ‘Arsenał kojarzą pojęcie dane­
go muzeum z kostnicą % każdorazowo, gdy się 
tak błąkam pomiędzy tymi postaciami z żela­
za, nie mogę pozbyć się myśli, że odwiedziny 
składam antenatom 'dziwacznym, szkieletom 
obcym, bo, należącym do rasy dzil już nie­
istniejącej. 'W  -1 —

Natomiast księcia pochłaniało jedynie roz­
wijanie tematu różnorodnych uzbrojeń, o którą 
wiedzę nie byłbym go nigdy posądził. Nie­
świadomość moją zasypywał gradem nomen­
klatur i terminów technśomyęh: wymieniał na­
zwę każdej sztuki i pouczał, do jakiego siu«». 
żyła ona użytku; cytował dowódców, letórzy;; 
okryci tymi martwymi dziś kształy, ożywiali 
je niegdyś własnem jestestwem.

Niektórzy słynne nosili imionaf ^
—  Bamvette... Bayard... —  głosił książę 

Konstabl Burbończyk... Pamiątki te pochodzą 
przeważnie z czasów Franciszka I., a tu, toż! 
on właśnie... król!...

i—  Oóż za olbrzym!.., 1—  zawołałem.
Król był owym rycerzem z głębi: na sfa* 

tulę rumaka, w wyprostowanej pozycji zam­
knięta zbroja czarna, włoskiej roboty, w mi-, 
stemy złoty deseń zdobna. Pozór olbrzyma.1 
Wydawać się mogło, że śmieje się bezgłośnym 
śmiechem po przez jedyną szczelinę przyłbicy, 
nad którą tkwił śnieżno-biały pióropusz.

<ł -» Rynsztunek króla bojowy z bitwy po<f 
Pawią •-» zapewnił książę.

Poczema zwróciwszy się, szerokim gestem
Wskazał tę salę cudów:

Jakże chcesz, doktorze, czy możebne, 
bym Ja tu «— mógł patrzeć na anglomanów; 
w przebraniach golfu, ozy tenisowych? Jakże 
myślisz? Tu mam urządzać fiveK)‘docki i innę 
tym podobne modne barbarzyństwa? Tu —  po­
spolici snobi z wypomadowanym włosem, wraz 
t  dlanserkaani W najświeższych strojach pary-j 
śkich figurynek mają się popisywać bostonem 
i tango? (Ciąg dalszy nastąpi), j

Wydawca; *a „ « ł «  Naj«du“ Wydawelczg ą ■Ogrm. fiaaBBłedfc.Ł flalfikaa. BadaŁtot MCłeto i odnawledł. aan MataasBŁ.gŁamkatnia „gtottNaBaaB.'!^Etatowic nod zaraadem R. Ferka


